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W ychodzi codziennie, oprócz dni n astep iydcyc  ̂ p 0o0wa _\’r  437 i Kantorach.— 
dziełach— Prenumerata w biurze Dyrekcji. u* druku: za 1-krotne obwieszczę- 
O bw ieszczenia przyjmują, się za opłatą oQ wie . ' . j  nadsyłane do zam ie­
nię kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. ^ “dotyczę Dziennika,
szczenią w Dzienniku m e zwracają się. Dzienników W a r s z a w s k ic h ,

należy odnośić się wprost do Dyrekcji obu Dzienmaow

Rok 4.
Prenum erata w W arszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4. -  Kwartalnie rs r 2 
-M iesięczn ie  kop. 67 - B e z  odnoszenia w biurze Dyrekcji prenum erata nie nrzvi- 
muje się— Numer pojedynczy kop. 5 — Za odnoszenie do domu, opłaca sie rnies i e  
cznie kop. 5.  — Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i c L r s t J l l  
rocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kon •’n

M iesięcznie kop. 80. op’ rf0—

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ URZĘDOWY. — Najwyższy ukaz. — Komi­

sja likwidacyjna.— Komitet budowy kościoła.— y
żej ratyfikowany traktat.

D Z IA Ł  NIEU RZĘD O W Y .— W ju rs z a w a . - ^Prze­
gląd po lity czn y .-  Telegramy. -  Wiadomości telegrali 
Mae. — Podróż Najdost. osób. — Wyjazd min

Komisji z dnia 10 (2 2) Października r. o. 
Grzebskiemu , właścicielowi dóbr Szczepkowo-Pawełki, 
położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Mławskim, 
Gminie Szczepkowo, wysłane zostało do Kasy Okręgo­
wej Mławskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rs. 31 kop. 4, przypadające na mocy rozporządzenia Ko­
misji z dnia 10 (22) Października r. b. Adamowi G ór­
skiemui, właścicielowi części wsi Suchcice, położonej w 
Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Ostrolękskim, GminieUJ.UG. — x om yjL.   ozdanie o • brUDernji —-------   > ~  -

wewnętrznych. —Podróż do Płocka. — t,Prał'J  fl,tracyj .  ! Czerwin, wysłane zostało do Kasy Okręgowej Ostrołęk- 
loterji fan t.— T rotuary asfaltowe. —  F  rzyrzą ■> j a k ; . ce]eni wypł aty komu należy; -  w ilości —  OD

n  m n n P . t . — - " P o Ś W i ę C G I l  i _ j  y-> O m r » r > v  r r i 7 n A V 7 a < l 7 o n i a

rsr. 36
ny.— Jubileusz. —K ursa moPet,~ PoŚwięCe™iedowa koiei ! kop. 67, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
Wilnie. —  Projekt nowych przepisów .^ _  « mineral- \ z dnia 10 (22) Października r. b. Kazimierzowi M iesz- 
żel. kurskiej.— Kolej żel. woroneżska. ° £ wowJe _  i czafokiem u, właścicielowi dóbr Czartki-male, położo­
ne kaukazkie.— Miasto M e r w a . — Skandalowa e e _  i nycll w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Kaliskim, Gminie

— F ra n cja , i Kalinowo, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kali-I f r . G ołuchow ski i nauczyciele. A.U.StPja,
sarza; rada państwa; kwestja chorwacka. -  -  - !  sk;ej celem wypłaty komu należy;—w ilości rs. 96, przy 
Podróż cesarza austrjackiego. -  p ol|tvka | nadaiace na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 10 (22
f ik a c je .- N ie m c y .  Związek celny. — P r u s y .  ^olityKa
nieinterwencji. — Kwestja szlezwicka.— Przywileje sią- 
i„ ,  W łO C h y . Nowe m in is te rstw o . —Ultimatum iran-
cuzkie. Biuro werbunkowe. — K o r e sp o n d e n c ja  z
P aryża .

FE JL E T O N . — N ie d o u c z e k  (c. d.)
P R Z E W O D N I K  WARSZAWSKI. — Lekarz Buch­

n e r -  - F a b ry k a  guzików Z. Mfincheimera, i t. d.

DZIAlTuitZĘD o w y

padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 10 (22) 
Października r. b. Wojciechowi i Franciszkowi Sienni­
ckim, właścicielom części wsi Toczyło w o D., położonej 
w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Szczuczyńskim, Gmi­
nie Bogusze, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Łomżyńskiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 
24 k. 44, przypadające na mocy rozporządzenia Komi­
sji z dnia 10 (22) Października r. b. Teodorowi i Ma- 
rjannie P aiulińskim , właścicielom dóbr Romanów, po­
łożonych w Gubernji Radom kiej, Powiecie Radomskim, 
Gminie Gębarzów, wysłane zostało do Kasy Gubernjal­
nej Radomskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rsr. 3,322 kop. 9, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 10 (22) Października r. b. S anbław o- 
wi Brzezińskiem u , właścicielowi dóbr Gaszyn A, poło­
żonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Wieluńkim, Gmi­
nie Kurów, wysiane zostało do Kasy Gubernjalnej Kali­
skiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 7,227 
kop. 33, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 10 (22) Października r. b. W ładysławowi Ton- 
kiel, właścicielowi dóbr Rykały, położonych w Gubernji 
Warszawskiej, Powiecie Grójeckim, Gminie Rykały, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnoj Warszawskiej, 
celem wypłaty komu należy; —w ilości rsr. 4 , 7 6 4 ,  przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 10 (22) 
Października r. b. Adamowi B an delsm an , właścicielo­
wi dóDr Obrąb B, położonych w Gubernji Warszawskiej, 
Powiecie Radiminskim, Gminie Zabrodź, wysłano zo­
stało do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem wy­
płaty komu należy;— w ilości rs. 3,403 kop. 6 7 ,  przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 10 
(22) Października r. b. Aleksandrowi Sulowskiernu ,

Warszawa,
Anm 12 (24) P aźd z ie rn ik a .
Najwyższy ukaz z 22 sierpnia r. b., nadający rze­

czywistemu radcy tajnemu Prianisznikowowi, posia­
daczowi majoratu Stodoła i Samborzec w powiecie 
sandomierskim, folwark Szewce 
mieszczony był w wczorajszym (221-ym) numerze

ars z. D niew . ______  ____

K om isja  L ikw idacy jn a  w K rólestw ie Boiskiem  ?o- 
daje do powszechnej w iadomości, iż w ynagrodzenia 1 
kw idacyjne: w  ilości rsr. 9 5 ,  p r z y p a d a j ą c e  na mocy roz 
porządzenia Komisji z dnia 10 ( 2 2 ) Październ ika r. b.
Józefow i M ajew skiem u , w łaścicielowi dóbr Chórki, p 
łożonych w G ubernji Kaliskiej, P o w i e c i e  Łęczyckim,
Gminie G rabów , w ysłane zostało do Kasy G ubernjalnej 
W arszaw skiej, celem w ypłaty  komu należy; —  w ilości 
rsr. 8 1  kop. 6 7 ,  przypadające na m o c y  rozporządzenia

FEJLETO N  DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

NIE330U CZEK
(Ciąg dalszy *)

IV.
Smutną jest czwarta epoka życia Stanisława....

W końcu sierpnia, poznał Brońcię, we wrześniu, pani 
Tadeuszowa zrobiła znajomość z majorową, pokocha­
ła jej córkę—i marzyła o przyszłem szczęściu swoje­
go siostrzeńca. Buczycki, bywał codziennym gościem 
u wdowy, pomagał najdroższej w naukach, wypisywał 
jej tytuły ćwiczeń literami ozdobnemi, dodając wszę­
dzie serca—i strzały, a czasami, rozmawiali z sobą o 
przyszłości. Nie było przedmiotu wielkiego, wznio­
słego, o którymby nie mówili, nie roztrząsali go po 
swojemu, odziewając wszystko w szaty poezji, zapału,
poświęcenia. Nauki nie cierpiały na tern zgoła — bo . 0 _ ...........
Stanisław, pragnąc okazać się z jak najlepszej strony . [ wie S1|  do życia, gdy przy boku dziewicy stoi mat- 
Brońci i jej matce, pracował po nocach i miał w szyst-1 ka—wdowa, płacze kochanek, brat duchem, a nad 
kie bez wyjątku stopnie celujące, a oprócz tego, czy- JeJ czołem igra jeszcze ostatnie marzenie dziewi-

.-łaścicielowi dóbr Rzymice, położonych w Gubernji P e ­
trokowskiej, Powiecie Rawskim, Gminie Stara-w ieś, wy­
siane zostało do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem
wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 2 ,052 k. 56,’ p r z y ­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 10 (221 
Października r. b. Aleksandrowi Sulowskiernu, właści­
cielowi dóbr Szwejki-małe,' położonych w Gubernji P e ­
trokowskiej, Powiecie Rawskim, Gminie S tara  - wieś 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej) 
celem wypłaty komu należy; -  w ilości rsr. 3 ,752 kop! 
47, przypadające na raocy rozporządzenia Komisji z d. 
10 (22) Października r. b. Aleksandrowi Sulowskiernu 
właścicielowi dóbr Szwejki-wielkie, położonej w G uber­
nji Petrokowskiej, Powiecie Rawskim, Gminie S tara- 
wieś, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W arszaw ­
skiej, celem wypłaty komu należ.y; —w ilości rsr. 2 ,927 
kop. 80, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia^ 10 (22) Października r. b. Sukcesorom Filipa 
Susskiego, właścicielom dóbr Golany A . K. F ., położo­
nych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie Grójeckim 
Gminie Lipie, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
W arszawskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rsr. 7 ,380 kop. 53, przypadające na mocy rozporządze­
nia Komisji z dnia 10 (22) Października r. b. Sukce­
sorom F ilipa Susskiego , właścicielom dóbr Lipie, poło­
żonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Grójeckim 
Gminie Lipie, wysłane zostało do Kasy Gubermalnei 
Warszawskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rsr. 1,167 kop. 33, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 10 (22) Października r. b. Feli­
ksowi Sulim ierskiem u, właścicielowi dóbr W ilkowice 
położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Łęczyckim’, 
Gminie Gostków, wysłane zostało do Kasy G ubernjal­
nej Warszawskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości
rS\ 1;75i5o ?ooJ!P£ daJ,<ł°e 08 mOCy rozPorządzema Komisji (.ma 10 (22) Października r. b. Ferdynandowi W er- 
ner, właścicielowi dóbr Zawada, położonych w G uber­
nji Kaliskiej, Powiecie Łęczyckim, Gminie Topola, wy­
słane zostało do Kasy Gubernialnej W arszawskiej, celeto 
wypłaty komu n a le ż y ;-w  ilości rsr. 169 kop. 24 p-zy 
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 10 (22) 
Października r. b. Janowi Ferdynandowi W erner  w ła­
ścicielowi dóbr Piekacie, położonych w Gubernji K ali-, 
skiej, Powiecie Łęczyckim, Gminie Topola, wysłane zo­
stało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej* celem wy­
płaty komu należy; — w ilości rsr. 5,975 kop. 7, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 10 (22) 
Października r. b. Leopoldowi P o t zer, właścicielowi 
dóbr Rogów, położonych w Gubernji Petrokowskiej, Po-

pogoclę, tak coraz obfitsza przędza ich marzeń, prze-, Majorowa, widząc religijne usposobienie Broni 
konywała o pogodzie ich serc i myśli. Ale nastąpiła i nie mogła jej odmawiać pozwolenia uczęszczania do
jesień, słotna, dżdżysta, smutna... To wiatr świszcząc 
pędził przed sobą resztki liści' oberwanych i zżół- 
kłych, to drzewo "nagie zaskrzypiało suchym kona­
rem, to deszcz zapukał w okna, a Bronisława stawała 
się smutną, wśród tej żałosnej przegrywki natury i 
codzien, była widoczniej zmienioną.

W przeszłym roku, matka jeździła z nią do Wies­
baden i do Ostendy, zdawało się że zdrowie powróci­
ło Bronisi, ale było to chwilowe tylko polepsze­
nie; czuła się znowu słabą, nie chciała jednak zatrwa­
żać ̂ matką a drżała na myśl o śmierci.

Umrzeć—łatwo, kiedy wszyscy których kochamy 
już nas poprzedzili; umrzeć—słodko, gdy człowiek 
stał niezachwiany przeciw pociskom i chce odpocząć; 
umrzeć można cicho—z głową opartą na piersi matki, 
umrzeć zaszczytnie—gdy śmierć jest ofiarą, ale umrzeć 
w wiośnie młodości, gdv serce jak ptak do słońca

tał bardzo wiele dzieł treści naukowej, czując że męż­
czyzna powinien górować rozumem nad kobietą.

Wrzesień, babskie lato — zeszły szczęśliwie dla ko­
chanków, a jak pajęczyna zasnuta po polach wróży

* Patrz  N° 228, 229, 230, 231, 232, 234 i 235,

cze,— o. to bardziej niż przeraża!..
— Boże! ty jeden tylko możesz mię zbawić! wołała 

Bronisława i w noc późną, długie odmawiała modli­
twy; ale Bóg "  -  - - ...........................
wn: 
szy

kościoła, zabraniając już postów i suchot, szkodli­
wych dla wątłego zdrowia,--Raz spiesząc się, Broni­
sława wybiegła lekko ubrana na ro ra ty  do Bernardy ■ 
nów, zaziębiła się i zachorowała mocno.

Doktorzy zwątpili o niej, chociaż przed matka za 
chowy wano tajemnicę, lecz ona biedaczka przeczuwała 
swój koniec i składała ręce do matki, to do Boga 
łzami przemawiała: ratujcie!, przypominając sobie 
słyszane dawniej opowiadania, że śmierć przychód,; 
w postaci bladej kobiety i dusi swe ofiary. V-U0UZ1

Dziesiątego dnia, zawołała: maifco!.. G łoszahr™ - i  
rozpaczliwie i majorowa wbiegła do niej szybko

— Odchodzisz mię mateczko, rzek ła ' I w  " 
mnie., ja boję się sama... ’ eWa-  placz W

- S t a ś  przyszedł dowiedzieć sie o u •
-K o ch a n y  Staś!, poproś go.. § U °je zdrowie-

rżenie córk i'był?b łagalnym i Przez, cbwiIS’ ale sP°j“

e łv m ^ w U'"- z a w Bronisława głosem przecią- 
lflnnMi e®.leD1)ym miłością—i oparła głowę na ko­

nie śmiał kroku postąpić.



wiecie Brezin3kim, Gminie Morga-dolna, wysłane zosta­
ło do Kasy G.ubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty i  dnia 10(22) Października r. b. Franciszkowi K len iew  

skiemu , właścicielom dóbr Kozarzewo, położonych w
komę należy; -  w ilości rsr. 8 009 kop. 67, przypada- Gubernji Płockiej, P o w ie c ie 'Płońskim ^Gminie Nac-
J*» “  '" ”J •* * >  10. ( ? )  jp°M. wja,n, m ,uo d. k „ ,  e„ b .,^ in .j  p L t o l

rsr. 1,560, przy
cy rozporządzeń
b. Janowi Foltanskiemu , właścicielowi

“ 5  B“ ; ,np£ 7 cb .* ? " b7 i ! * * * «  »*■»«, m p n * * .  k ~ * s i « < » .skiej, Fow iecie Jórezinskim, Gminie Popieli, wysłane zo- j Października ' '  ‘ ”  ”  ' * •

. ...  , ( 2 2 )
Października r. b. Stanisławowi Godlewskiemu, wła 
ścicieiowi dóbr Koty Lutostaó, położonych w Gubernji 
Łomżyńskiej, Powiecie Łomżyńskim, Gminie Puchały, 
wy, nr,- zostano co Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej, ce­
lem wypłaty komu należy;—w ilości rsr. 238 kop. 33, 
przypinające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 10 
( ) Października r. b. Żelewskim, właścicielom dóbr tu ,u
L ełchy- h  minek, położonych w Gubernji Łomżyńskiej, i przypadające
r O V f l P P I f i  TT- ł  1 _______\ r  _ °

Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty 
| komu należy; w ilości rs. 925 kop. 61, przypadające 
■ na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 10 (22) Paź 
, dziernika r. b. Ludwikowi Kryszkowskiem n , w łaści­
cielowi dóbr Cbruszczyna-mała, położonych w Gubernji 
Kieleckiej, Powiecie Pinczowskim, Gminie Nagorzany, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 6,133 kop. 83,

u u- r. ■'•'T " ------- JM------- na mocy rozporządzeaia Komisji z dnia 10
ło d n Z  ?  r  !’ ’̂ ,nie Łarniew0< u s ia n e  zosta- ; (22) Października r. b. Lubiszowskim , właścicielom 
należv — ljub®rnJalnej Płockiej, celem wypłaty komu dóbr Jeleniew, położonych w Gubernji Radomskiej, Po- 

-y, w ilości rs. lo,386 kop. 33, przypadające na i wiecie Opatowskim, Gminach Grzegorzewiec i Nosów, 
Ł ° k ° T - ^  .,ft Komisji z dnia 10 (22) Październi- j wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, ce- 
p  .. 'ktorowi Szaniawskiem u , właścicielowi dóbr lem wypłaty komu należy;—w ilości rsr. 1,431, przy- 
rrzegaliny-wielkie A. B., położonych w Gubernji SieiHe- ! padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 10
ckiej, Powiecie Radinskim, Gmisie Zelizna, wysłane zo- (22) Października r. b. W
staio do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rsr. 1,099 kop. 33, przypa­
dająca na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 10 (22) 
Października r. b. Marcinowi Łętkowskiemu, właścicie­
lowi dóbr Swieck-wielki A., położonych w Gubernji 
Łomżyńskiej, Powiecie Mazowieckim, Gminie Szepieto

eromcc i Mateuszowi Pom or­
skim , właścicielom dóbr Malice kościelne, położonych 
w Gubernji Radomskiej, Powiecie Sando.nirskim, Gmi­
nie Lipnik, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Ra- 

. domskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
 ̂ 11,768 kop. 47, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 1 0 ( 2 2 )  Października r. b. Franciszkowi

wo, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej, ! i Karolinie Nowickim , właścicielom dóbr Barczów, po 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 4,981 kop. łożonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Sieradskim, 
53, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 10 ' ' r' - ’ - — ~ -
(22) Października r. b. Szachnie Szynkelhaus, właści­
cielce dóbr Badrzechowice, położonych w Gubernji Kie-

Gminie Barczów, wysłane zostało do Kasy Gubernjal­
nej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
5,775 kop. 2, przypadające na mocy rozporządzenia

leckiej, Powiecie Stopnickim, Gminie Grotniki, wysłane Komisji z dnia 10 (22) Października r. b. Ignacemu 
zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty . Trzcińskiemu, właścicielowi dóbr Zawady, położonych 
komu należy; -  w ilości rsr. 727 kop. 78, przypadające j w Gubernji Radomskiej, Powiecie Radomskim, Gminie 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 10 (22) Paź- j 

dziernika r. b. Józefowi Chronowskiemu, właścicielowi 
dóbr Jankowice, położonych w Gubernji Kieleckiej, Po- ! 
wiecie Pinczowskim, Gminie Filipowice, wysłane zosta- ] 
ło do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty ko- j 
mu należy; -  w ilości rsr. 2,553 kop. 27, przypadają­
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 10 (22) Paź- j 
dziernika r. b. Romanowi Mielęckiemu, właścicielowi 
dóbr Jerwonice, położonych w Gubernji Petrokowskiej,
Pow. Łodzinskim, Gm. Puczniew, wysłane zostało do j 
Kasy Gubern. Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 1,130 kop. 77, przypadające na mocy rozpo- 1 
rządzenia Komisji z d. 10(22) Października r. b. Lucyl- 
li Pawie, właścicielce dóbr Ostrołęki, położonych w 
Gubernji Radomskiej, Powiecie Sandomirskim, Gminie 1 
Samborzec, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Ra- j 
domskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr.
984 kop. 77, przypadające na mocy rozporządzenia Ko- , 
misji z dnia 10 (22) Października r. b. Kaźmierzowi 
Drzewieckiemu, właścicielowi dóbr Kjany, położonych

Jedlanka, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Ra­
domskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
10,556 kop. 85, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 10 (22) Października r. b., sukcesorom 
Feliksa Przerodzkiego, właścicielom dóbr Łopatki, po­
łożonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Łaskim, 
Gminie Buczek, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Kaliskiej, celem wypłaty komu należy.

K om itet budowy kościoła W szystkich Świętych na 
placu Grzybowskim w Warszawie, podaje do powszech­
nej wiadomości, że dla niemożności ukończenia robót z 
powodu ciągłej niepogody na dzień 20 Października (1 
Listopada) r. b., to jest na uroczystość Wszystkich Świę­
tych, b -nedykcja części górnego kościoła, odbytą zosta­
nie w obec władz, członków komitetu i osób pobożnych 
dnia 12 ,(24) Listopada t. r., jako w 1-sza niedzielę po 
3-ej Oktawie wzmiankowanej Uroczystości.

N ajwyżej ra tyfikow any trakta t co do ustąpienia
w Gubernji Kieleckiej, Powiecie Pinczowskim, Gminie Rosyjskich Północno-Am erykańskich kolonij. 
Filipowice, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kie- i  Z Bożej pomagającej łaski, My, Alexander Drugi, 
leckiej, celem wypłaty komu należy; -  w ilości rsr. 2 23 Cesarz i Samowładca Wszech Rosij, Moskiewski, Ki- 
kop. 79, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji jowski, W łodzimierski, Nowogrodzki, Król Kazański,

Król Astrachański, K ró l Polski, Król Syberyjski, 
Król Chersonesu-Tauryckiego, Król Gruziński, Pan 
Pskowski i Wielki Książę Smoleński, Litewski, Wo­
łyński, Podolski i Finlandzki, Książę Estlandzki, Li- 
flandzki, Kurlandzki i Semigalski, Żmudzki, Biało­
stocki, Korelski, Twrerski, Jugorski, Permski, Wiacki, 
Bułgarski i innych; Pan i W ielki Książę Nowogrodu 
ziem Nizowskich, Czernihowski, Riazański, P oP cji, 
Rostowski, Jarosławski, Biełozierski, Udorski, Ob- 
dorski, Kondorski, Witebski, Mścisławski i całych 
Północnych krajó v Władca; i Pan Iwerskich, Kar- 
talińskich i Kabardyńskich ziem i prowincij Armeń­
skich i książąt Górskich i innych dziedziczny PaQ 1 
W ładca, Następca Norwegski, Książę Szlezwig-Hol- 
sztyński, Stormarnski, Ditmarseński i O ldenburski, 
etc., etc., etc. Oznajmiamy niniejszem, że w s k u tau  
wzajemnej zgody pomiędzy Nami a Rządem Stano 
Zjednoczonych Północnej Ameryki, pełnomocnicy 
Nasi zawarli i podpisali w W ashingtonie 18 WW 
kwietnia 1867 r. trak ta t co do ustąoienia Naszyca 
Północno-Amerykańskich kolonij; trak ta t ten dosło­
wnie brzmi: v

Najjaśniejszy Cesarz Wszech Rosij i Zjednoczone 
Stany Północnej Ameryki, pragnąc wzmocnić, Jezeu 
można, istniejącą pomiędzy niemi dobrą zgodę, w/ '  
znaczyli w tym celu na swych pełnomocników, a mia­
nowicie: Najjaśniejszy Cesarz Wszech Rosij Edw arda  
Stekla, swego radcę tajnego, nadzwyczajnego i PeI'  
nomocnego ministra w Stanach Zjednoczonych, a Pre­
zydent Zjednoczonych Stanów Północnej Ameryki 
sekretarza stanu W illiama Sewarda, którzy to peł­
nomocnicy, po wzajemnej wymianie pełnomocnictw 
uznanych za sporządzone w dobrej i należytej formie, 
ustanowili i podpisali następujące artykuły:

A rtykuł I. Najjaśniejszy Cesarz Wszech Rosji o- 
bowiązuje się niniejszem ustąpić Stanom Zjednoczo­
nym Północnej Ameryki, zaraz po wymianie ratyfika- 
cij, całe terytorjum  ze zwierzchniczem do niego pra; 
wem, posiadanem obecnie przez Jego Cesarską 
na lądzie amerykańskim, jak  również leżące przy nje® 
wyspy. Wspomnione terytorjum  zawiera się w niżel 
opisanych jeograficznych granicach, a mianowicie 
wschodnią grauicę stanowi linja graniczna P°i 
między Rosyjskiemi a Brytańskiemi posiadłościami 
w Północnej Ameryce, jaka została ustanowiona prze^ 
konwencję zawartą pomiędzy Rosją a Wielko-Bryta- 
nją 16 (28) lutego 1825 r. i jak  została określona* 
w artykułach III  i IV takowej konwencji, a miano­
wicie:

„Art. III. Poczynając od najpołudniowszego punk­
tu wyspy nazywanej Książę W alji (Prince of Wales), 
który to punkt znajduje się pod 54 stopniem 40 mi­
nutami szerokości północnej i pomiędzy 131 i 138 
stopniem długości zachodniej (licząc od południka w 
Greenwich), wyż wspomniona linja, przechodzi ku 
północy wzdłuż cieśniny nazywanej kanałem  P ort­
landzkim (Portland Chennel), do tego punktu lądu 
stałego, gdzie dotyka się 56 stopnia szerokości pół­
nocnej. Odtąd linja graniczna idzie wzdłuż pasma 
gór, ciągnących się w kierunku równoodległym od 
brzegu do punktu przecięcia się na 141 stopniu dłu­
gości zachodniej (od tegoż południka) i nakoniec od 
tego punktu przecięcia, taż linja południka 141 sto-

— Siądź przy nas, rzekła znowu dziewica... Ma­
mo! on mnie kochał, on zastąpi moje m iejsce—i bio­
rąc go za rękę włożyła zdjęty z paluszka pierścionek 
Da jego paiec.

Matka, teraz dopiero poznała tajemnicę serca swej 
córki, ale nie czas było mówić o niej, bo Bronisia 
wkrótce potem, zasnęła na wieki.

* *
*

Gdy Stanisław powrócił do dom u, pani Tadeu- 
szowa z wyrazu jego twarzy, odgadła co się stało — 
i ubrawszy się co prędzej, pobiegła do majorowej, 
azeby ją sprowadzić do siebie.
Tian'i*ro!r^<̂K0 nadeszły obie wdowy do mieszkania 
z zamvrm,Ŵ Ż a *cłl Płacz dopiero przebudził
dłoniach, 8 f e d ? K £ degi?' który °Parłszy głowe na 

Pierwszv ta ,  * •ruchomo przy stole.
z życia do śmierciyCW)Widział 0n tak nagłe PrzeJście 
wcale.—Wartoż ubiegać s le ^ n  *jalrnętał
znaczeniem, gdy każdv a ,: a cbvvałą, bogactwem,
siebie... Każę sobie n S y c Ł t n z PeKW?y?! rZekł d°
mnę, umieszczę ją  pod łóżk iem ' -  t f U '
sze zmienić sen chwilowy na wieczny gotów Z£W- 

To znowu rozpacz targnęła go za 
minął sobie, że ma iść jS e n  po
długie godziny, dnie i lata; ze mgdy, n ig d y t-nie ui 
rzy już Bronisławy... Wtedy na ustach jego osiadał 
uśmiech boleści—i wołał:—O! wy marzenia moje, ja ­
sne m gły—coście pierzchły, ażeby mi grób odsłonić.

gdzież jesteście?... Zostałem  sam, i ani jedno z da­
wnych widziadeł nie błyśnie mi pociechą!...

To znowu opuszczał głowę na piersi i p łakał jak  
dziecko. Drugiego dnia wieczorem, siadł i napisał 
nekrolog zmarłej, który był wzorem prostoty i pię­
kności.

Odtąd, wspomnienie Broni skryło się w jego sercu, 
jak  bóstwo lepszej przeszłości jak  relikwia w chwi­
lach szczęścia pozyskana, lecz imie jej — było dla 
niego zbyt świętem, ażeby wymawiał je  przed oboję­
tnymi.

W idzieliśmy bohatera naszego w dziewiątym roku 
życia, w-esołego, trzpiota, uciekającego od książki. 
Rodzice'obudzili w nim ambicję, zaczął pracować i 
wziął sobie za punkt honoru — odznaczać się wszę­
dzie; czytając książki ciotce; n ab ra ł pojęcia książko­
wego o świecie, to je s t zdawało mu się, że ziemia jest 
ogrodem poetycznym, w którym  królują wieszcze i 
rycerze, zasłaniając go przeciw potędze złego; bywa­
jąc w towarzystwach kobiet, nabrał pewnej elegancji 
i zniewieściałości powierzch iw uej, k tó rą  odrzucał 
znowu, gdy ujrzał się w gronie myśliwców; poznał 
Bronisławę, zakochał się w niej, miłość rozpoetyzo- 
wała go, w obec kobiety i świata chciał zostać m ę­
żem, ale pierwej nim zmężniał, z owem piętnem poe­
zji na czole, szamotały jego sercem wszystkie uczu­
cia, a trum na Bronisławy, zabrała i m arzenia naj­
droższe.

Był młodym, a młodość—to jak  wosk, na którym

każda forma swój odcisk pozostawia. Charakter, nie 
wyrobił się w nim jeszcze, ale zaczął już tworzyć się> 
kształtować. Poprzednio, rządził się popędami serca, 
i za pomocą serca można było nim kierować. Teraz, 
gdy serce pozbavdone zostało kochanki, gdy przY' 
gniotła je  boleść , rozum gorączkowo pochwyci berło 
rządów —i znowm utrudzi się, wysili—serce odżyje, 
zacznie się walka serca z rozumem, a gdy te  zgodzą 
się, zaczną dobrowolue robić dla siebie ustępstwa, 
lub też jedno z nich stanowczo opanuje człowieka, 
wtedy dopiero ustali się jego charakter.

Kto takich nie przeszedł kolei, może mieć tylko 
popędy do złego lub dobrego, być raz złym drugi 
raz dobrym, poświęcać się i zdradzać; ale dopiero 
w chwili, gdy pozna co jest miłość i boleść, gdy wy- 
rozumuje sobie cel życia, gdy przyjdzie do tego sto­
pnia dojrzałości umysłowej, że to co raz przedsięwe- 
źmie, wykona z niezachwianem przekonaniem i cią 
gle czuć będzie siłę męzką w sobie; wtedy dopiero 
charakter jego jest ustalonym, wtedy d -piero można 
mu dać na^wę dobrego lub złego człowieka; uako- 
niec, z tej samej przyczyny, spotykamy codzień lu ­
dzi w wieku nawet, nad grobem, którymi raz rzą­
dzi serce, drugi raz rozum, ale każ ie z osobna—i dla 
tego trudno nam jest zawyrokować z ich czynów, 
czy to są dobrzy czy źli ludzie, więc dostają przydo­
mek: słabych.

C harakter Buczyckiego nie był jeszcze ustalonym, 
po głowie jego najrozmaitsze krążyły marzenia; tru-
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pnia stanowi, w swym dalszym ciągu do morza lodo­
watego, granicę pomiędzy rosyjskiemi a wielko-bry- 
tańskiemi posiadłościami na stałym lądzie północno- 
zachodniej Ameryki.

„Art IV. Co do linji granicznej oznaczonej w arty­
kule poprzedzającym należy rozumieć: 1) że wyspa 
zwana Książę Walji (Prince of Wales), będzie nale­
żała do Rosji cała bez wyjątku”, a od dnia dzisiejsze­
go, na mocy tego ustąpienia do Stanów Zjednoczo­
nych; „2) że wszędzie, gdzie pasmo gór ciągnie się w 
równoodległym kierunku od brzegu, od 56 stopnia 
szerokości północnej do przecięcia się pod 141 sto­
pniem długości zachodniej, będzie odległa więcej jak 
0 10 mil morskich od oceanu granicą pomiędzy po­
siadłościami wielkobrytańskiemi, z wyżwspomniouym 
biegiem , jako mającym należyć do Rosji (to jest 
granica posiadłości ustąpionych przez niniejszą kon­
wencję), przeprowadzoną będzie za pomocą lwji r - 
wnoodległej od załamań brzegu, i hie może posuwać 
się dalej nad 10 mil morskich od brzegu.”

Zachodnia granica ustąpionych terytorjów.przec - 
dzj Przez punkt w cieśninie Behringa pod bh sto­
pniem 30 minutami szerokości północnej, w jej pr 
cięciu się z południkiem oddzielającym w równej o ^  
cgłości wyspy Krusensterna czyli Ignaluk od wy i y 

Katmanowa czyli Nunarkuk i idzie w prostym kie- 
runku bez ograniczenia ku północy, dopóki z“Pełnl® 
nie zginie w oceanie lodowatym. Poczynając od tegoż 
Punktu wyjścia, granica ta zachodnia idzie ztamtąd 
Pr,awie w południowo-zachodnim kierunku przez za­
tokę Behringa i morze Behringa, tak, że przechodzi 
w równej odległości pomiędzy północno-zachodnim 
5 r , m wysPy św- Wawrzyńca i południowo-wscho­

dni krańcem Czeketskiego Nosa do południka 172 
ropnia długości zachodniej; od tego miejsca, poczy- 
Jąc od punktu przecięcia się tego południka, gra­
ca idzie w południowo-zachodnim kierunku, prze- 

w r s tąn W równei odległości pomiędzy wyspą Attu i 
m a S  ,°opera’ lżącej w grupie małych wysp Km 
193 ? klch na oceanie Spokojnym, do południka 
i w / Dla dłuS°ści wschodniej, i tym sposobem 
AleueUt 0 ustąpionego terytorjum wszystkie wy py 

' e, leżące na wschód od tego południka.
-     (dok, nast j

N IB U R Z Ę D o w y

 ̂o f e n  o j a, 23 października. N o­
wy galunet jest następujący: Cial- 
< mi o ięjmuje prezydencję, wydział

n i ' a r a r  • J > u -

V i-
spraw zagraniczny d i i wojny: 

S ’ , wewnętrznych;

«ini W arszaw a,
ua Października.

z a w a ^ r tn ^ d z ie n n ik i  uzupełniają wiadomości 
Mon u W Wczorajszych naszych telegram ach, 
naka?”  że  godność i honor Francji
Wr -y.waty jej zjednać poszanowanie konwencji 
sann Ul jWeJ> która i przez Francję była podpi- 
0 + - ’ *. a logo rząd francuzki przyjął już po­
de n°Wlen'e w y sł ania korpusu ekspedycyjnego  
na ^ d a -V e c c h ia , lecz cofnął to postanowienie 

skutek zapew nień ze strony rządu w łoskie- 
i’ Prze<łsięw zięte  zostaną środki dla prze­

r o d z e n ia  wdzieraniu się  do państwa kościel- 
ego i śc isłego  wykonania konwencji wrześnio- 
ej. W ed łu g  L a  F ra n ce , wymagania w wspo- 
ln&nem przez nas ultim atum , które zostało  

Przesłane do rządu w łoskiego, m iały być na­
stępujące: aby W łochy przyjęły zobowiązanie 
s anowcze zatrzym ywania band garybaldyj- 
®.lc b > aby bezzw łocznie zam knięte zosta ły  
biura w erbunkow e; i aby W iktor Em anuel 
^ yd ał proklam ację przypom inającą w łochom  
obowiązki kraju i konieczność szanowania przy­
jętych zobowiązań. R ząd w łosk i w edług te -  
S° dziennika zgodził się na te  warunki i prze- 
eew szystk iem zam knął biura werbunkowe. Zo-

? ? a! którą w pierwszej chwili boleści chciał kazać 
r jc siebie, wyszła mu z pamięci, ale gdy niajo-

 ̂ c} al°wała nagrobek dla córki u kamieniarza, 
atnsław dał mu sekretnie kilka rubli, ażeby użył 
pomnik tego kamienia, na którym siedziałby! o- 

» c  Brońci powracającej z zabawy od tani D .. 
Wieczorami, często spotykali go koledzy idącego 

głową pochyloną na piersi w stronę cmentarza, ale 
mieli uszanować boleść towarzysza, a ściskając go 

Przyjaźnie za rękę, nie zadawali mu żadnych pytań.
A boleścią, dzieje się tak samo jak z ciężarem. 

J Początku, silnie przygniata, upadamy pod nią; ale 
zwoiną, przychodzą siły, ciężar staje się lżejszym, 

złowiek dźwiga go na grzbiecie i nie upada.
(d. c. n.)

baczymy teraz co uczyni nowy gabinet, utw o­
rzony pod prezydencją jenerała Cialdiniego, w 
składzie podanym przez dzisiejszy nasz telegram .
Zadaniem tego gabinetu będzie uspokojenie na­
miętności podnieconych przez przedsięw zięcie Ga- 
ribaldego, a L a  F atrie  przewiduje nawet, że w 
miastach gdzie b yły  biura werbunkowe i które i S , ,aJ,b spraw ied l iw ośc i ;  C o r r e i l l i  
stronnictwo rewolucyjne obrało za punktu środ- j robot p u b l i c z n y c h ;  D e p r e t i s  s k a r b u 7 
kowe swej działalności, jenerał Cialdini ogłosi ] (Correspondent B u rea u )
stan oblężenia.   — ---- ____

Na zmianę gabinetu i przyjęcie tak stanowczych xv a d o m o so i te le g r a fic z n e .
Środków w płynęło to, że jak donosi Cor. italienne, ; * P ory z, 2 2  października. Monitor dzisieisz .*
półurzędowy organ gabinetu w łoskiego, Bism arck sze: W ob?c naPaśch na jaką państwo kościelne hvłń~ 
v , , j  i  ,  a narażone że strony band rewolur, invoi, °"iowybadywany cod o  przyszłej postawy rządu pru- kroczyły grankę/ rząd fran^zki
skiego, wrazie pewnych ewentualności, stanowczo nowienie posłania do Civita Vecchia korpusu eksne'
odradzał rządowi włoskiem u wkroczenie do pań- dycyjnego. Środek ten stanowił spełnienie obowiązku
stwa kościelnego. Tymczasem we Florencji zbie- , wymaganegoyrzez godność i honor Francji. Rząd nie
rano podpisy na adresie do króla, proszącym o mbgł narażać się na możebność naruszenia lub nie-
trzym anie siS polityki narodowej i spełnienie t f  E S S 3 T J S & T  u S * l i l J S * 5 d d S £  
czen ludu, przy tern po ulicach robiono demon- dowi cesarskiemu bardzo katogoryczne zapewnienia 
stracje na korzyść Garibaldego. W edług osta- i oświadczenia, że przedsięwzięte zostały wszelkie 
tnich wiadomości telegraficznej z Florencji, Ga- niezbędne środki dlą przeszkodzenia wkroczeniu do 
ribaldi zatrzymany zosta ł w Foligno i zabronio- państwa kościelnego i dla zapewnienia znowu kon­
no nm jechać dalej ' 7 Zf Ś!liowej .?ałeJ M  mocy obowiązującej. Nano mu jecna I skutek tych komumkacij, cesarz wydał rozkaz wstrzv-

Cesarz austrjacki wczoraj o g o r z k ie  eJ mania wsiadama wojsk na okręta. Telegram z Flo- 
po południu stanąć w ł  aryzu. D ebatte  tak rencji donosi, że król włoski przyjął dymisję Rattaz- 
samo jak podczas zjazdu salzburgskiego, utrzy- zego i powierzył jenerałowi Cialdini utworzenie no- 
muje że ważne kw estje polityczne będą roztrzą- wego ministerstwa. (tVolffs T. B .)
sa n e ’ w Paryżu, dodając jednak, iż celem narad ? ■ ^ p a źd z ie rn ik a  Zapewniają, że zwrot sane w r a iy z u , uuuajtt j > , polityki florenckiej na korzyść konwencji wrześnio-
będzie utrzymanie pokoju w p • p - weJ pochodzi ztąd, że z Berlina nie pozostawiono ża-
iż doniesienia te  są równie wiarogodne, jak je- <jnej wątpliwości pod tym względem, iż Prusy nie
goż doniesienia o zjeździe salzburgskim. Jen e- wdadzą się wraz z Włochami w przeciwnym kierun-
rał Tiirr, jak zapewniają, podczas sw ego poby- , k u ^ f lW e ) .
tu w Kroacji, potrafił sk łonić tam tejsze s tr o n -; * Paryż, 2 2 października. Monitor donosi, że stat-
iu  w rvioaoji, pu  ̂ J • ki wojenne północno-memieckie Medusa. Hertha i
nictwo narodowe ao zbliżenia ę ęg • F ryderyk-K arol przepłynęły przez ciaśuinę Gibral- 
Zbliżenie to byłoby tak ważnym faktem dla sy- tarską. (Tam ie.)
stem u dualizmu, iż trzeba czekać na potw ier- * Tulon, 21 pazdiiem ika. Brygada Polhes’a wy-
dzenie w czynach tej wiadomości. siada z okrętów. Dalsze marsze wojsk zostały

M inister bawarski, ks. H ohenlohe, podczas wstrzymane. Dywizja, która tu przybyła, obozować 
m iiuaiei uawmo , . . ’ , będzie tymczasowo w lulome.

obrad na sejmie w przedmiocie związku ceiuego Zostały zawieszone. Wszelkie 
niem ieckiego wykazał, że ponieważ inne pan- odwołane. (Tamie.)
stw a południowo-niem ieckie nie chciały wraz * Florencja, 21 października  Pomiędzy publi-
z Bawarją utworzyć osobnego związku celne- cznością krąży do podpisu adres, obejmujący prośbę, 
£0 a Bdwarja nie jest w stanie w łasnym ; kosz- ażeby król wytrwał w polityce narodowej. (Tam ie.) 
f e i  otoczyć *  komorami, ani nie m ogłaby * M g j j  £
znieść zupełnej swobody handlu, przeto zm u- wieczorem demonstracji ludowej, tenże odpowiedział 
szona je s t  przystąpić do pruskiego związku cel- ; że rząd przestrzegać będzie honoru narodu.— Prokla- 
nego. s macia Garibaldego radzi ludowi nie tracić ducha, i

Z Berlina donoszą, że p. Bismarck postano- wynurza nadzieję, że naród potrafi oczyścić ,-i'ę z
w ił nie ustanie Danii nawet i H aderslebenu, a * by;wn me ustąpić u au ji u . i * Florenem, 21 października. Rozmaite wio j70
tylko część leżącą  na północ od tego okręgu. I J F , , ™ zm aue władze

Uzbrojenia statków 
inne środki zostały

- .  t , v , gminne i korporacje podały adresa do rządu z prośbaW ątpliw em  je st  jednak, aby m ógł zaproponować : 0 spełnienie życzenia narodu ^
Danji tak m ałe terytorjum.

W edług  listów  z Konstantynopola, 
wezyr n a d esła ł sułtanowi pierwszy

. „  . p °dług D iritto , po­
wstańcy opuścili prawie całkiem terytorjum papiez- 

w ielki i  kie> gdyż zabrakło im broni do dalszego prowadzenia 
1 walki. (Tam ie).

. . j  ■ * i * Florencja, 22 października. Z powodu nnwm
K&ndji. N ie tak jak dwaj jego poprzednicy, demonstracji lu.dowej, Ratta,zzi 0świadczył: Dziennik 
A ali-pasza nie ukrywa prawdy; w ykazuje, że urzędowy poda dziś objaśnienie co do zamiarów rza-

’ Ł" du. Tłumy ludu przechodziły po przed domem Ga­
ribaldego, wydając okrzyki: Rzym jest stolicą Włoch 
Panuje wzburzenie umysłów. Na rogach ulic po- 
przylepiano ogłoszenie o poborze do wojska popiso­
wych z r. 1842. (Jam ie .)

* Wiedeń, 23 października. Cesarz wyjechał do 
Paryża dziś, o godzinie 10-ej przed południem .' Ce­
sarz i cały jego orszak byli w ubraniu cywilnem.

pow stańcy dotąd odnieśli znaczne korzyści, że 
na jego propozycję odpowiadają pogardą lub  
odmową, i na nic się nie zgadzają, żądając  
jedynie w cielenia do Grecji. W ielki wezyr 
sądzi, że  nie można się spodziewać żadnego  
rezultatu , chyba od energicznego działania woj­
ska.

Zwracam y uwagę czytelników naszych na z a - ? Przed wyjazdem cesarz ofiarował 4,000 zł. reń. dla 
ieszczoną poniżej korespondencję z  P a r ,* ,.  K S W ł  ?»I m ieszczoną poniżej

D z ien n ik a  W a b b z a w s e ie g g

P a r y ż  23 października. Cesarz 
! austrjacki przybył po południu i był 
! przyjęty na dworcu kolei żelaznej 
! przez cesarza, księcia Napoleona, 
i Joachima Murata, ciało dyplomatycz - 
? oe, ministrów i dostojników. Na 
I drodze przez bulwary przystrojone 
! we flagi, cesarz przez liczne tłumy 
1 ludności, żywo był witany.

Paryża arcyksiążęta.Ludwik-Wiktor i Karol-Ludwik 
(T am ie).

* Steinschónau, 2 0  października. Na wczoraj­
szym posiedzeniu tutejszej rady miejskiej, uchwalo­
no jednozgodme adres do izby deputowanych za 
zniesieniem konkordatu i odłączeniem szkoły od ko-' 
ścioła. (D ie  Pr esse.)

* Praga, 2 2  października. Heinrichsgriini Wern- 
stadt przyłączyły się do petycij przeciw konkorda­
towi. N arodni L is ty  oświadczają, że ewentualne 
wybory z sejmów do delegacij, nie zmienią w niczem 
postawy czechów; czesi stać będą zawsze zdała od 
delegacji. (T am ie .)

* Peszt, 22  października. Na konferencji stronnic­
two Deaka, przy rozpatrywaniu sprawozdania depu- 
tacji, odnoszącego się do kwoty przypadającej na W ę­
gry, postanowiono, ażeby izba co do pomienionycb
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paragrafów prawa, dotyczącego spraw wspólnych, 0 - 
świadczyła się powtórnie, iż prawo to uważane b ę ­
dzie wtenczas tylko za wrażne, jeżeli z tamtej strony 
Lita wy wejdzie w wykonanie zupełny konstytucjona­
lizm. {T a m że .)

* B aden  B aden , 2 2  październ ika. Dziś o godzi­
nie 4 -ej z rana, cesarz austrjacki powitany został na 
banbofie w Oos przez wielkiego księcia badeńskiego. 
W  kilka minut po przybyciu pociąga cesarskiego, 
król pruski przyjechał z Baden, w towarzystwie swe­
go adjutanta, dla powitania cesarza. W idzenie się 
monarchów było z obu stron bardzo przyjacielskie i 
serdeczne. W  dziesięć minut potem, cesarz udał się 
po śniadaniu w dalszą podróż. (W o lffs  T. B .)

* Monachjuni, 2 2  październ ika . Izba deputowa­
nych przyjęła, 117 głosam i przeciw 17, traktat zwią­
zku celnego. (T a m że.)

* L on dyn , 21 październ ika . W edług wiadomości 
nadesłanych z Nowego Jorku parostatkiem A m erica , 
demokraci przy wyborach w Ohio odnieśli prawdopo­
dobnie zwyciężtwo. Tim es sądzi, że prezydent Johnson 
uważa rezultat wyborów za podporę swojej polityki. 
( Corr. B iir .)

| szczęśliwych, posiadających własne konie, ale dla 
| prostych śmiertelników nie ma rady: zabieraj rzeczy  
; na plecy i marsz na górę pieszo, z tej prostej przyczyny, 

iż z powodu nieznajdowania się dorożek w m ieście, nie 
j ma ich i na przystani. Ponieważ wszystkim  wiado­

mo, że P łock jest pięknem miastem, malowniczo roz- 
łożonem  na górze, z czystem i ulicami i t. d., przeto 

j nie będę m ówił o wszystkiem co widziałem  w tern 
I m ieście, a powiem tylko kilka słów o moście na ły ż -  
! wach, łączącym  Płock z przeciwnym brzegiem Wi- 
I sły . Most ten, jak dowiedziałem się, zbudowany zo- 
| stał z funduszów skarbowych i puszczony w dzierżą-

tych ulicznych rynsztokach szerzą wszędzie zlą "'O , 
zrządzając nieprzyjemny widok. Ten prosty w 8W°, 
składzie przyrząd, skoro tylko będzie zastosowany 
miejscowych okoliczności i warunków, nie może być u 
ciążliwy dla właścicieli domów z powodu nieznacznego 
kosztu, a bezwątpienia znakomitą przyniesie korzyść p° 
względem hygjenicznym. Wprowadzenie go w użyde 
może poniekąc przyczynić się do zapobieżenia c h o r o b o m  

epidemicznym, tak często zrządzającym spustoszenia, kto 
rych głównym powodem, jak to stwierdza nauka, 
szkodliwe gazy, zarażające swemi miazmatami atmosfer? 
miejską. Odpowiednia próba tego wynalazku o d b ę d z i e

j wę na 25 lat starozakonnemu E-nowł. W edług kon- i się w  dniu 15 (27) października r. b. przez c z ło n k ó w  z 
traktu, E-n płaci rocznie skarbowi ,1050 rsr. i repe- i ramienia Magistratu miasta do tego celu przeznaczony0 > 
ruje most swoim kosztem. W edług zdania osób kom- j o rezultatach tej próby nieomieszkamy naszym czyteb’1 
petentnych w tej sprawie, wspomniony m ost p rzyn osi: kom podać w swoim czasie szczegółową wiadomość, obe- 
E-nowi rocznego dochodu od 30 do 40  tysięcy rsr. j cnie pozostaje nam tylko życzyć pomyślności temu wy* 
E-n obowiązany jest mieć most zaprowadzony od ; nalazkowi, o  której nie wątpiemy, a której pragniemy

,.3& ^ z HEU>22£:.v

* ( P o d r ó ż  N a j d o s t o j n i e j s z y c h  O s ó b . )  
N ik . I! iest. donosi: W yjazd Najjaśniejszej Cesarzo­
wej z Jałty wyznaczony został na 24-go października 
(5-go listopada). Jego Cesarska "Wysokość Wielki 
Książe Michał Mikołajewicz w yjedziez Orjandy 14-go 
(26-go) października.

* Minister spraw wewnętrznych, sekretarz 
stanu Jego Cesarskiej Mości, rzeczywisty radca 
tajny Piotr Aleksandrowicz W ałujew, dziś o 
godzinie 1 1 -ej z rana wyjechał do Petersburga.

*  ( P o d r ó ż  d o  P ł o c k a ) .  W arsz. D niew . p o­
daje następujący artykuł: „W  ostatnich dniach zesz­
łego miesiąca miałem potrzebę bycia w P łocku, gdzie 
bezzwłocznie pojechałem parostatkiem. Chociaż wie­
działem dobrze, że mógłbym dostać się do Płocka  
inną drogą, to jest koleją żelazną dś Kutna, a ztam- 
tąd ekstrapocztą, lecz nie znając wodnej komunika­
cji królestwa polskiego, chciałem koniecznie spróbo­
wać podróży W isłą. Teraz żałuję, choć późno, po­
nieważ zdołałem nie tylko pojechać do P łocka, ale 
nawet i wrócić do W arszawy. Dowiedziawszy się, 
że parostatek odpływa (według ogłoszenia) o godzi­
nie 8 ej rano, przyszedłem około tego czasu na 
przystań, kupiłem bilet i siadłem w kajucie, w na­
dziei, że bezzwłocznie odbiją od brzegu; ale nie tak 
się stało; zaledwie o 9 ej maszyna św isnęła i ruszy­
liśmy żółwim krokiem. Podróż na parostatku jest 
strasznie nudna i strasznie droga. Nudna z przyczyny 
powolności, która połączona ze stratą czasu, powo­
duje znudzenie pasażera, pogrążając go w sen, lub 
jakieś nieokreślone zadumanie. Okaże się to jeszcze 
zrozumialszem, jeżeli zważymy, że w brzydki czas, 
kiedy człowiek zmuszony jest siedzieć w kajucie, j e ­
dyną  rozrywką dla pasażera jest właśnie chwila, 
kiedy statek osiądzie na mieliźnie. W tedy mimowoli 
wychodzi się na pokład, aby popatrzyć na robotni­
ków, pracujących nad poprawieniem om yłki sterni­
ka, przy czem wymysły i krzyki nie umilkają ani na 
chwilę, i tu ktoś zbliży się z niespodzianem pytaniem, 
poczem następuje rozmowa i przelotna znajomość. 
Drugą niedogodność podróży, jak powiedziałem wy­
żej, stanowi drożyzna sprzedawanych w bufecie 
trunków i jedzeń. Tak naprzykład, za porcję bif- 
sztyku żądają 51 kop., za butelkę ;piwa 15 kop., za 
obrzydliwy obiad 40 kop. i t .  p., a wszystko podawa­
ne jest w tak wstrętny sposób, że tylko głód może 
zmusić do użycia tych produktów na pokarm. Oprócz 
tego, dla wiadomości podróżujących muszę dodać, 
aby nie pozwolili ważyć swych rzeczy bez swej obe­
cności, dla tego, że może im przytrafić się to cc i 
mnie, a mnie wypłataho takiego figla: kiedy oddałem  
moj tłomoczek na tutejszej przystanj okazało się wa­
gi 72 lunty, kiedy wyjeżdżałem z Płocka waga jego  
wzrosła do 85 funtów', chociaż nawet nie otwierałem  
go w Płocku, albowiem nieprzewidziane okoliczności 
zm usiły mnie do powrotu do Warszawy przed za­
mierzonym terminem. Prawda, że za zbyteczne nad- 
ważenie zwrócone mi zostały pieniądze, wszelako 
zdarzyło się to, i gdybym był nie zaprotestował prze­
ciwko takiej niesłuszności, rzecz byłaby pozostała  
w takim stanie, w jakiem podobało się ją  postawić 
władzom parostatku. Dzięki sprzyjającemu wiatrowi i 
dość szybkiemu biegowi rzeki, stanęliśmy w Płocku o 
gadzinie 6 -ej wieczorem. Od przystani do miasta bę-

ie dobra wiorsta drogi, i to pod górę, tak iż nie 
tżdy przejdzie tę wiorstę w pół godziny. Jest zre- 
tą i okrążająca droga nie tak stroma, lecz tylko dla

1-go maja do 1-go listopada, a od tej daty wyłącznie 1 
należy do niego prawo przewożenia na statkach róż­
nej wielkości. Chociaż jest taryfa, według której dzier­
żawca obowiązany jest pobierać opłatę za przewóz, 
lecz E-n, nie krępując się, robi zboczenia od taryfy 
i w razie potrzeby, powołuje się na jakieś zawikłane 
punkta. Można z pewnością powiedzieć, że gdyby 
utrzymanie m ostu przeszło w' ręce administracji rzą- 

I dowej, to i skarb nie straciłby na tem, a P łock byłby  
j z tego bardzo zadowolnionym.
. kolenia, jest poprawiać om yłki starego. T. D .

i * ( S p r a w o z d a n i e  z l o t e r j i  f a n t o w e j ) .
| Czytamy w W arsz D n iew . „Osobny komitet do u- 
! rządzenia corocznej loterji fantowej, ustanowiony 
i przy Mikołajewskiej ochronie dla dzieci żołnierskich  
j  w W arszawie ( !), skończywszy czasowe swe prace,
; przedstawił sprawozdanie o biegu, dochodach i wydat­

kach na urządzenie loterji. Ogłaszając liczebny wy- 
• ciąg z tego sprawozdania, prezes zarządu Mikołajew- 
' skiej ochrony, baron Meller Zakomelski, uważa za 
■ obowiązek niezamilczyć o niezmordowanej, starannej 

działalności, okazanej przez osobny kom itet do urzą­
dzenia loterji fantowej, dla pomyślnego jej urzeczy­
wistnienia, działalności szczególnie wyrażonej przez 

1 szanownego prezesa A. S. Allera. N ieproszona gorą­
ca modlitwa dzieci niech będzie najlepszą odpowie­
dzią dla tych osób, które nie bez śladów poświęciły  
swe prace i czas na korzyść naszej narodowej dobro­
czynności. Prezes zarządu Mikołajewskiej ochrony, 
uważa również za obowiązek, wynurzyć w imieniu u -  
bogich sierot szczerą wdzięczność dla osób, które 
przyjmowały z jakiegokolwiek bądź powodu udział w 
urządzeniu loterji na korzyść Mikołajewskiej ochrony.
Po ciągnięciu loterji fantowej Mikołajewskiej ochrony 
d. 13 (25) sierpnia, wpłynęło dochodu: za 10,651 bi- . , . .
letów wejścia— 1,598 rs. 40 kop.; za 30 ,686  biletów 1J 0 w 1 e j ’

dla dobra ludności miejskiej.
* (J u b i 1 e u s z). Otrzymaliśmy z Tomaszowa Lubel 

skiego następującą korespondencję: „Dzień 10 paźdzkr' 
nika pamiętnym będzie dla miasta Tomaszowa Lubelsk1®' 
go, kapłan który chrzcił i grzebał od pół wieku swoi0*1 
parafjan, ks. kanonik Feliks Kwiatkowski, obchodził 5"' 
letnią rocznicę sprawowania obowiązków proboszcza 
jednej i tej samej parafji, a 56-tą kapłaństwa. Bisk^P

( sufragan Baranowski, jak chce tego ceremonja kościoł®’ 
Kzeczą ^nowego po- posługiwał zgrzybiałemu jubilatowi, a w krótkiej przem0' 

wie u stóp ołtarza winszował kapłanowi dziwnej łask*’ 
jakiej bardzo rzadko udziela Najwyższy wybranym. 
mszy, wątłym głosem przez czcigodnego jubilata W i­
browanej, ks. biskup wyłożywszy w treściwej przemo­
wie cel i ważność sakramentu bierzmowania, udzielił g° 
wielkiej liczbie mieszkańców. Ct”

* K u rsa  monet zagranicznych w  W arszawie.
Za talar wczoraj rsr. 1 kop. 9 dziś  rsr. 1 kop. 9- 
Za frank ,  „ — „ 29 „ „ —  „ 29-
Za złoty reń. „ — „ 5 9 ‘/a „ „ —  „ 59.
N B . Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źfo"

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( P o ś w i ę c e n i e  c e r k w i  w W i l n i e ) .  U jl" 
W iest. donosi, że 1 października odbyło się uroczyste 
poświęcenie odnowionej starożytnej cerkwi prawosławnej 
w W ilnie pod wezwaniem św. Paraskowy, zwanej Pia- 
fnicą.

* ( P r o j e k t  n o w y c h  p r z e p i s ó w )  dotyczą­
cych sprzedaży trunków i poboru akcyzy, podług donie­
sienia gazety St. P et. W ied., złożony został radzie pań­
stwa.

* ( B u d o w a  k o l e i  ż e l a z n e j  k u r s k o - k i ” 
przecinającej południową część guberąji

czernigowskiej, podług doniesienia korespondenta gazetyna loterję— 6,137 rs. 20 kop ; za 87 kontramarek t a  ! V ^ ulus . aomef en,a ^respondenta gaze.y
krzesła— 2 1  rs. 7 5  kop.; ze sprzedaży cygar, papie- G ołos\ ^ f 0 Post^ UJc; cal-v na^ P  Jes1t .Juz ukończony,
rosów i osobnych darów W. M. Bieiozierskiego, p. 
Fansliawe i aptekarza Karpińskiego— 50 rs. 55 kop.; 
w ogóle 7,807 rs. 90 kop. Wydano 2,051 rs. 45 kop. 
Czystego dochodu wpłynęło do kasy ochrony —5,756 
rs. 45 kop. Oprócz tego oddano zarządowi ochrony 
fantów nie wygranych różnej wartości sztuk G55.

* ( T r o t o a r y  a s f a l t o w e ) .  Wspominaliśmy 
już poprzednio z jaką szybkością kładą się trotoary as­
faltowe, które niedawno u nas wprowadzone, stanowią 
niezawodnie najdogodniejszy rodzaj chodników. Teraz 
w ciągu jednego tygodnia, pomimo krótkich dni, poło­
żone zostały trotoary takie na ulicach Niecałej, B ie­
lańskiej, Tłomaekiem i części Senatorskiej po jednej 
stronie, oraz na Kapitulnej po obu stronach (w ciągu je­
dnego dnia), stosow'nie do życzenia publiczności, wyra­
żonego za pośrednictwem naszego dziennika. Takie 
udogodnienie dla mieszkańców, zawdzięczać należy bez­
ustannej troskliwości prezydenta o dobro miasta, który 
oceniwszy światłym sądem, korzyści asfaltowych chodni- 
ów, wprowadził u nas tę nowość z takiem powodzeniem. 
Jeszcze w roku bieżącym mają być położone trotoary as­
faltowe na ulicach Marszałkowskiej, Orlej, z wiosną zaś 
przyszłego roku, roboty te, o ile nam wiadomo, jeszcze 
bardziej zostaną rozwinięte, a niewątpimy że i ulica 
Długa, jako ważna arterja komunikacyjna, licząca się do 
pierwszorzędnych ulic, jedna z pierwszych otrzyma tak 
dogodny trotoar.

1 * ( P r z y r z ą d  f i l t r a c y j n y ) .  Mamy pewne wia-
. domości, że akademik budownictwa niejaki p. Meyer, 

wynalazł przyrząd filtracyjny do oczyszczania miejskich 
nieczystóści płynnych, pochodzących z domów przy ist­
niejącym dotąd porządku w Warszawie, które w odkry-

( ‘)  Prezes kemitetu: A. S. Aller; członkowie: baro­
nowa S. M. Meller-Zakomelska, W . A. Dauiłowowa, 
E. J. Dochturowowa, E. J . Molier, A K. von Brevern, 
D . D. Prochorow, N. A. Graff, W. J. de Witte i W. 
M. Istomin.

stacje i domki strażników prawie wszystkie gotowe; zwo­
żą tylko piasek, żwir i szpale. Podług zapewnienia in­
żynierów kolei, część jej od Kijowa do Konotopa będzie 
zupełnie wykończona w listopadzie 1868 r.

* ( K o l e j  ż e l a z n a  w o r o n e ż s k a ) .  Deputo- 
wany ziemstwa woreneżskiego, p. Somow, umocowany 
w interesie kolei żelaznej woroneżskiej, udaje się w tych 
dniach do Petersburga, w celu uzyskania koncesji kolei 
południowej. Pomimo nieprzyjaznych okoliczności, W o­
roneż utrzymał się i pozostanie punktem, od którego ko­
lej żelazna woroneżsko-kozłowska przeprowadzoną bę- 
dzie na południe do Rostowa, na rozciągłości 276 wiorst 
350 sąż.

* (W  o d y  m i n e r a l n e  k a u k a z k i e )  pisze 
gazeta L ekarska , — miały w roku bieżącym więcej go­
ści aniżeli w latach poprzednich. Ilość przybyłych te­
go roku do kąpieli piatigorskich, łącznie z wojskowemi 
przybyłemi na kuracją na koszcie skarbowym, można z 
pewnością podać na 2,000 osób.

* ( M i a s t o  M e r w a). Siew. Pocz. pisze: Do li" 
cznych mylnych wiadomości podawanych w dziennikach 
zagranicznych o ruchu wojsk naszych w Azji środkowej, 
należy bezwątpienia depesza z Kalkuty o skierowaniu 
ruskiego oddziału na miasto M erwa. Z tego powodu po­
dajemy tu niektóre wiadomości o tem mieście. Merwa (czy­
li Mawer), jedyne w tej części Azji miasto tego nazwi­
ska, leży na granicy obwodu perskiego Chorosanu, do 
którego niegdyś należało; oddalone jest o 300 wiorst od 
Buchary i tyleż, jeżeli nie więcej, od Chiwy. Droga 
z Chiwy do Merwy, trudna do przebycia, przechodzi 
przez piaski; dla odbycia jej potrzeba około 18 dni, a 
udający się nią muszą nabrać z sobą wody z Amu-Da- 
rji, dla tego że studnie po drodze nie obfitują w wodę. 
Ludność miejscowa składa się z osiadłych uzbeków, Pra" 
wie wszędzie napotykanych w środkowej Azji, głównie 
zaś z turkmenów, plemion sarryk i częścią salor, w po­
siadaniu których znajduje się teraz miasto Merwa, liczą­
ce około 2,000 mieszkańców. Otaczają go koczujący



turkom anie, począw szy od źródeł rzeki M urhaba do Se  
rachsu. W  r. 1 7 9 5 , za czasów  zarządu Bajrara-IIali- 
Chana, m iasto to zdobyte było przez chana buchars^ie- 
go Szam urata-bija, przyczem  n iu legli m ieszkańcy Mer wy  
zostali przesiedleni do B uchary i Sam arkandu, gdzie m ie 
Sz^ają dotąd w osobnej dzielnicy", oni to nauczyli buc ai 
ców przyrządzania jedw abiu  i tkanin jedw abnych, czeo 0  

bucharcy przedtem  nie znali. P o śm ierci Szam urata w  
roku 1 8 0 0  objął rządy syn jego  M irchojdor, który, z po 
wodu trudności rządzenia tem  m iastem  oddalonem o 
jeg o  stolicy, postanow ił opuścić je , zabraw szy z so ą 
za łogę  50  ludzi. Skorzystał z tego chan chiw iński M u- 
ham ed-R achim  i zajął m iasto około r. 1 8 1 5 . osia a 
nie tego m iasta m iał on za korzystne dla działań wojen  
nych przeciw ko Persji i Bucharze do czego też uży wy  
łącznie turkom anów  z tego m iasta. N astęp cy  zaś jego , 
chcąc zachow ać się  spokojnie z sąsiadam i, starali się wy  
korzenić z łe , w czem im  dopom ógł now y emir buc iars i 
N a ser -U łła , który w kilku pom yślnych w ypraw ach przeciw  
turkom anom , zm usił ich do u leg łości, i nakoniec 0 e . 
brał m iasto M erw a od chiw ińców . Z resztą ci osta ni 
w krótce znowu je  zajęli aby następnie oddać go o o i 
cznym  koczującym  plem ieniom , dla których w ła śc iw ie  o 
no jest ważnem , jak o  stanow iące w  potrzebnym  iazie  
punkt oparcia i podające m ożność i obronę rolnictwu. 
T y m  sposobem  turkom anie zająw szy M erw ę prze a 
ty, trzym ają ją  dotąd; a w ładając dobrze orężem  i ma 
ją c  najlepsze w środkowej A zji konie, przez napa y na 
w sie  perskie a naw et utarczki z wojskiem  perskiem , na 
byli takiej sław y , że bucharcy i chiw ińcy w olą  być z ni­
m i w pokoju, w szczególności zaś pierw si, którzy o b a ­
w iają się o przyległe  do M erwy w sie bucharskie p o ło ­
żone nad Czardżujem, i za karaw any idące z B uchary  
do M eszgedu.
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nauczycielem w gimnazjum przemyślskiem. W d rą ­
giem gimnazjum niemieckiem we Lwowie rozpocznie 
się (i-go listopada n. s. wykład łekcij prywatnych ję- 
zyka czeskiego wraz z jego literaturą,  ̂ po trzy go­
dziny w tygodniu. P. Knejsel wykładać będzie ten 
przedmiot w języku niemieckim. Pobierać on bg­
dzie jako honorarium po jednym guldenie na mie- 
siąc. — Ksiądz Podlaszecki urządził w Tarnopolu ■ 
wanny parowe w kształcie szafek, i dokonywa nowe j  
próby, skutkiem czago wanny jego coraz bardziej się , 
doskonalą; w zeszłym miesiącu zaprowadził on w nich ! 
niejakie zmiany, i wszyscy przekonali się, że jego ; 
wanny parowe leczą na wszystkie choroby; działają j 
one skutecznie głównie na rumatyzm, kaszel, oraz j 
ból głowy, zębów i oczów.

A u s t r ia .
* ( P o d r ó ż  c e s a r z a .  — R a d a  p a ń s t w a ,  i 

— K w e s t j a  c h o r w a c k a ) .  Wiedeń, 2 0  p a ź-  j 
dziernika. D ie  Debaite, organ hr. Audrassy’ego, ! 
podaje dziś do podróży cesarza austrjackiego ko- i 
mentarz, godny zająć miejsce obok artykułów, za 
pomocą których toż pismo zaniepokoiło opinję pu­
bliczną podczas zjazdu salzburgskiego. Lecz ja k ­
kolwiek D ie Debatte zapowiada, że roztrząsane będą S 
w Paryżu i Compiegue kwestje wielkiej doniosłości 
politycznej, pomimo to usiłuje z drugiej strony uspo­
koić umysły, zapewniając, że utrzymanie pokoju bę­
dzie wyłącznym celem wszelkich narad pomiędzy 
monarchami austrjackim i francuzkim. Pomimo 
Salzburga, D ie Debatte nie zdołała jeszcze prze­
św iadczycie , że w pewnych wypadkach, nie proszo­
ne zapewnienia uspokajające zdolne są raczej zanie­
pokoić umysły, niż przekonać je. — Izba deputowa­
nych wiedeńskiej rady państwa mieć będzie przez
_ , • X- Hq p  iv h ip  n a n n w  p z a s  rłn r n ? .k i l k a  dni ferje, ażeby dać izbie panów czas do roz- j 

L w o w i e ) .  N ord  pisze pod trząśnigcia projektów przyjętych już przez izbę de- j
- -  ' .........................pu tow anych . Izba panów wywiązuje się ze swego j

zadania bez hałasu; tak między innemi przyjęła ona t 
na dzisiejszem posiedzeniu, bez wszelkich rozpraw, j 
kilka projektów do praw, w tej liczbie i projekt do ; 
prawa o zgromadzeniach. — Ministerstwo węgierskie j 
i jego stronnicy przywiązują wielką wagę do rychłe-

* ( S k a n d a l * w e _ _  ,
data 21-go b m : „Opinja publiczna w Wiedniu jest 
mocno zaniepokojona od kilku dpi na skutek faktu 
tb n n d fllic z n e e o . który miał miejsce niedawno w 
Galicji i który przypomina dość dokładnie głośną 
sprawę Mortary, lecz w rozmiarach daleko większych. 
Młoda panienka żydowska we Lwowie schroniła się,

*.  . ___ i .  „ . d r . l / i X n r  r l l z l o c r y f n n i  P T l Z l P .  i
M łod a  panienka żyaowsKa we n w u w i e , j Cg„ '-o*  - -  V  A
nn okradzeniu swych rodziców, do klasztoru, gdzie g0 pojednania się z Chorwacją. Jenerał lu r r  bawił 
zo s ta ła  iak najgościnniej przyjętą; ojciec dopominał niedawno jakiś czas w Zagrzebiu i pozostawał w cią- 
sie o zwrot córki, lecz odpowiedziano mu, że młoda { głych stosunkach z przewódcami tamecznego stroa- 
złodziejka zostanie ochrzczoną, i że przeto musi się i nictwa narodowego, w obec których występował po- 
on rozstać tak ze swą córką, jak i z przedmiotami, ’ niekąd w charakterze^ adwokata stronnictwa Deaka. 
które ona z sobą zabrała. Nieszczęśliwy ojciec udał się Na skutek oświadczeń złożonych przez Turr’a, Agra- 
do władz lecz i tu  nic nie uzyskał, odpowiedziano mer Zeitung  stwierdziła już wczoraj, że w sterach 
mu bowiem iż wypadek ten jest zbyt wielkiej donio- j  rządowych w Peszcie zaszła wielka zmiana w prze- 
słośri ażebv można było rozstrzygnąć go bez namie- j konaniach co do Chorwacji, i że skutkiem tego stron- 
stn ito  którpeo nie było wtedy w domu; na n ieszczę-; nictwo narodowe chorwackie powinnoby wejść na 
ŚHe n a stęp n eg o  także dnia, ojciec nie zastał hr. Go- j drogę bardziej pojednawczą względem W ęgier.
? ’ iJipfm i zdaje się, że hrabia zapomniał zo- Bezwarunkowe pojednanie pomiędzy Węgrami i
łucnows g > , . pomimo doniosłości sprawy 1 Chorwacją, miałoby wielką doniosłość dla żywotno-
stawic s J i . Ilie cjjCjan0 poinformować ści dualizmu; pod tym atoli względem czekać należy 

namipstnika- zrozpaczony ojciec udał się prze- na stanowcze rezultata, zdolne obudzić większe na- 
to do wiedeńskiej rady państwa, która zażądała na- dzieje. (Nordd. A . Z .)  
tvchmiast od rządu wymierzenia rychłej sprawiedli- ] F r a n c  a. . .
y  ■ •» ! * ( P o d r ó ż  c e s a r z a  a u s t r j a c k i e g o . )  Mo-

* ffl r  G o ł u c h o w s k i . —N a u c z y c i e l e . )  Sio- ! nUor'potw ierdza podane już szczegóły o odjeździe i 
/lw ow skie pisze w numerze 78 m, pod rubryką przybyciu do Francji cesan a  austrjackiego jg z ą c , co 

Dnia 28 go września v. s„ o godź. 4-ej po następuje: W poniedziałek dnia 21 października ce- 
uołudniu przybył do Tarnopola namiestnik galicyj- austrjacki opuści swoją stolicę, udając się w po- 
sPk1 hr Gołuchowski; dnia tego padał silny deszcz, i dróż do Paryża. Program  tei podroży jest następu- 
f  ego powodu hr. Gołuchowski był zmuszony prze- J%cy: W e wtorek 22 rano cesarz przybędzie do Straz- 
nocować następnego dnia, 29 września, zwiedził on , burga, po południu do Nancy, gdzie zje obiad i zano- 
wszyltkie zakłady naukowe. Namiestnik galicyjski, cuje Nazajutrz d. 28 we środę cesarz austrjacki uda 
i S f l ć ć  dłneo w eimnazium i był we wszyst- 1 się do Meaux, gdzie zostawi dotychczasowe incognito, 
kich k t o t h  S c a l f X d S  do uczenia 4 ><>-Tego eamegodnia okołogodaiaj2 P» Koluduiuepodcie-

skiego. W 8 ej zaś klasie, hr. * kownik książę Lichtenstein, major baron Fejervary,
wyraził: ^ a k  JrlSini " - L e c z  uczn io -: książęP aar, kancelarja wojenna cesarska, osoby skła­
dnie z sobą, tak katolicy jak  i rusini Lecz uc c e s a r s k i  i  pewna liczba urzędników
wie ruscy gimnazjum tarnopolskiego, ż jli zawsze ^  ^  Baron Beust kancferz państwa i hr. Andras-
sobą w przyjaźni, i obecnie spostrzegać się daje j ffiiu:strów węgierskich składać będą
młodzież ruska, od czasu zaprowadzenia języka poi * y mims.iow j
skiego jako wykładowego, zaczęła rozmawiać po rus- . również orszak podróżny. (L a  Fr
ku z kolegami tak żydami j a k i  polakami, czego; # M id io rian ay  Nietnoe Rotter-

zalTozmawiali no rusku ci jedynie, którzy byli śmiel- i^ o m  projekt co do zbudowania: 1. trzech warowni 
si _  w  tymże numerze Słowa  zamieszczone zostały P°d Amsterdamem; 2. jednej warowni na tamie od- 
następujące wiadomości z Siedlec: Jeden z byłych dzielającej Wahał od kanału Pannaeidan, i .5. os,a- 
stypendystów uniwersytetu moskiewskiego, nasz zio- tmej warowni pod Naarden. Druga warownia z wyż 
mek pan Antoni Semenowicz, otrzym ał posadę pro- wzmiankowanych uzbrojoną będzie w l i  dział, a wa- 
fesora języka łacińskiego w gimnazjum siedleckiem. równia pod N aarden w 26 dział. (L a  F r.)
W progimnazjum język łaciński wykłada ta k ż e , N ie m o y .
nasz ziomek, rusin Lew Łopatyński, nauczycie- i  * ( Z w i ą z e k  c e l n y ) .  Monachium, 21 paździer- 
lem zaś języka greckiego w obu tych zakładach nika. Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych, 
jest p. Dumański, również galicjanin. Nauczycielem przy rozprawach nad traktatem  ze związkiem celnym, 
religji w wyż wspomnionem gimnazjum jest przewie- książę Hohenlohe powiedział, że na ostatnich konfe- 
lebny ksiądz Makary Hojnacki, który był przedtem rencjach w Berlinie, Prusy oświadczyły form alnie,

że nie przystaną na utworzenie nowego związku cel­
nego na podstawach odmiennych od tych, k tóre one 
zaproponowały, i że jeżeli państwa południowo-nie- 
mieckie nie przyjm ą takowych, w takim razie będą 
mogły utworzyć pomiędzy sobą osobny związek cel- 
ny, z którym Prusy pozostawać będą chętnie w sto­
sunkach przyjacielskich. W tej alternatywie, Bawarja 
powinna być pizekonaną, że korzyści wynikające z 
nowego związku celnego są większe niż ofiary przez 
mego wymagane. Gdyby chciała ona wyjść z tego 
związku, w takim razie m usiałaby bądź utworzyć 
związek celny z wielkiem księztwem badeńskiem i z 
Wirtembergiem, pod którym  to względem państwa 
te dały już odpowiedź odmowną, bądź też pozostać 
odosobniona. W tym ostatnim wypadku, koszta adm i­
nistracji zarządu celnego byłyby zbyt uciążliwe z 
drugiej zaś strony, polityka wolnego handlu zrujno­
wałaby Bawarję. Obawy polityczne, k tóre  budzi no­
wy trak ta t celny, są przesadzone. Kompetencja parla­
mentu celnego jest ściśle ograniczona, rozszerzenie zaś 
tej kompetencji bez przyzwolenia Bawarji je s t niemo- 
żebne. Mówca nie może naturalnie zaręczyć za to, co 
przyniesie przyszłość. Stosownie do wypadków, zmo­
dyfikuje on może swój program. — P. B arth  oświad­
cza w imieniu stronnictwa postępowego, dążącego do 
wejścia do związku północno-niemieckiego, że nie 
zbija polityki księcia Hohenlohe, jakkolwiek takowa, 
zdaniem jego, nie zachodzi dość daleko. Dalszy ciąg 
rozpraw odłożony został na ju tro . (Cor. H av. B u l.)

Praey.
* (P o 1 i t  y k a n i e i n t e r w e n c j i). L a  F atr. 

z d. 21 pisze: Zapewniają, że ostatnia depesza o trzy­
mana z Berlina donosi o ogłoszeniu w organie u rzę­
dowym p. Bismarcka noty, k tórą uważać możQa za 
program polityki gabinetu berlińskiego. Nordd. A . Z . 
występuje przeciwko zamiarom Włoch zajęcia przez 
nie terytorjum  papiezkiego twierdząc, że F rancji s łu ­
ży prawo interwencji dla zapewnienia poszanowania 
konwencji 15 września. W końcu N ordd. A . Z . wy­
nurza życzenie, ażeby pomiędzy Wiochami a Francją 
nie przyszło do żadnego starcia, gdyż Prusy, pozo­
stając z obydwoma mocarstwami w przyjacieltkich 
stosunkach, k tóre postanowiły nadal zachować, nie 
wmięszałyby się do tej spraw y.—Dalej tenże sam 
dziennik powiada: Korespondencja międzynarodowa  
wioska, k tó ra  nadeszła dziś do Paryża, "potwierdza 
podaną przez nas wiadomość o krokach robionych 
w Berlinie przez reprezentanta Włoch i o niepowo­
dzeniu jego usiłowań. P . Bismarck, jak  mówią, m iał 
odpowiedzieć w imieniu swojego rządu. Wiadomo, 
że Korespondencja wioska  je s t organem m inisterstwa 
spraw wewnętrznych we Florencji.

* ( K w e s  t j  a s z 1 e z w i c k a). Piszą z B erli­
na do Ajencji Havana o obiegającej tam w sferach 
dobrze poinformowanych pogłosce, że lir. Bismarck 
odstąpił od zamiaru, stosownie do nowej organizacji 
księztw, ustąpienia Dauji okręgu Haderslebeu, i że 
chce ustąpić tylko mały kawałek Szlezwigu półno­
cnego, odciętego linją od miasta Haderslebeu. T ru ­
dno uwierzyć, ażeby p. Bism arck mógł mieć zam iar 
ofiarowania Danji tak nieznacznego kawałka kraiu 
(L a  Fr.) J '

* (P r  z y w i 1 e j e k s i ą ż ą t ) .  W szystkim ksią­
żętom panującym w państwach należących do związ­
ku północno-niemieckiego, w których rozstawione są 
wojska pruskie, nadano ty tu ł naczelnych wodzów i 
połączoną z nim władzą dyscyplinarną. (Tam że).

W iochy.
* ( N o w e  m i n i s t e r s t w o ) .  N ordd. A . Z . 

pisze: „Zadanie nowego ministerstwa Cialdiniego, 
stanowczego przeciwnika Garibaldego i jego kno­
wań, zależeć będzie na przytłum ieniu namiętności 
rewolucyjnych, które przedsięwzięcie Garibaldego 
obudziło znowu i którym zbyt pobłażało m inister­
stwo Rattazzego. W interesie powagi władzy i sp ra­
wy porządku, należy powitać z zadowoleniem ta ­
ki koniec ostatniej wyprawy Garibaldego, k tó ra  
zdolna była wywołać wojnę pomiędzy F rancją i W ło­
chami”.

* ( U l t i m a t u m  f r a n c u z k i  e).  U ltim atum  
przesłane przez rząd francuzki gabinetowi florenc­
kiemu domaga się: 1) formalnego zgodzenia sie na 
powstrzymanie band garibaldyjskich" 2) zamknięcia 
natychmiast biur werbunkowych- ^  w  6 ” 
króla W iktora-Emanuela przvnominafa ? w  aT J1obowiązki krain i Z T  ' p z^ )omina]ącej W łochom
o p Z k fa  >1 Poszanowanie ich zobowiązań. Za- 
(L a  F r ) włoski przystał na te warunki.

* ( B i u r a  w e r b u n k o w e ) .  Rząd włoski 
c ce, jak  się zdaje, pozbawić garybaldczyków wszel-

i kich środków do werbowania ochotników i przerzu­
cania nowych band na terytorjum  papiezkie. Na roz­
kaz władzy b iu ra  werbunkowe zostały zanł^ ? ^  ® 
we wszystkich m iastach, gdzie pozwolono
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otworzyć. Odbyły się liczne aresztowania, a zarzą­
dy kolei żelaznych odmawiają ciągle przewozu ocho­
tnikom, zgłaszającym się na różnych stacjach. (L a  
F r .)

Korespondencje Dziennika--?:arszawskiego.
Paryż 19 października.

KrBnnWii,r^ ^ ^ f e r ^ c j i .—Ministrowie francuzcy.— Książę

L L i t.-B r 9n“ w ołow SSki'_Emigra,1Ci 1 D z i * m i t

Itząd francuzki będzie interwenjować w Rzymie, 
rząd tiancuzki nie będzie interwenjować w Rzymie,— 
a le są dwa założenia, które tu obecnie roztrząsają 

powszechnie.
Adresa do cesarza Napoleona, dopominające się

0 interwencję, nadeszły z Tourcoing, Lille i Pary- 
za- Agitacja katolicka przybiera znaczne rozmiary.

Demokraci i wolni myśliciele, pomiędzy którymi 
znajduje się pewna liczba naszych emigrantów, o- 
tworzyli podpisy dla garibaldystów. Kontr-agitacja 
katolicka otwiera takie podpisy po dziennikach i 
warsztatach; zapisywać się mają ci, którzy potępia­
ją władzę świecką papieża.

Ministrowie są podzieleni w zdaniach: p. Rouher 
jest za interwencją, wychodząc z tej zasady, że pozo­
stawienie papieża własnemu jego losowi, przysporzy­
łoby Napoleonowi III i jego dynastji zbyt wiele nie­
przyjaciół wewnątrz. P. de Lavalette nie chce in­
terwencji. Marszałek Niel jest za interwencją, gdyż 
zyczy sobie wojny, i to wojny z Prusami.

Książę Napoleon okazuje jak największe zadowo­
lenie, widzi bowiem blizkie urzeczywistnienie polity­
ki, którą on głosił w swych mowach, mianych w se­
nacie i w swym manifeście w Ajacio.

lakie jest usposobienie umysłów we Francji. 
Jymczasem panuje zupełna stagnacja w handlu i 
przemyśle, co wywołuje bankructwa jedne za drugie­
mu, zamykanie warsztatów i fabryk, drożyznę chleba
1 innych artykułów żywności i t. d.

Ksiądz zdrożny Żuliński wyrzekł się znowu zasad 
wolno-myślicielskich i nawrócił się na zasady głoszo­
ne przez Rzym; metamorfoza ta pochodzi ztąd, że 
zagrożono mu usunięciem zwikarjatu. Przeto ksiądz- 
kameleon, pełen nowej gorliwości, zażądał od tak 
zwanego komitetu reprezentacyjnego otwarcia podpi­
sów na składki dla papieża. Komitet odmówił, i z te­
go powodu ksiądz Żuliński podał się do dymisji z po­
sady członka tegoż komitetu.

Ci, co jeszcze pozostali w tak zwanym komitecie 
reprezentacyjnym, nie wiedzą już, kogo powołać do 
swego grona, większość bowiem naszych emigrantów 
zrozumiała nareszcie, że wszelkie instytucje emigra­
cyjne nie prowadzą do niczego dobrego; D z ie n n ik  
Warszawski jest teraz przez nich codziennie czytany. 

Mogę zapewnić bez przesady, że mam teraz wśród 
emigracji więcej stronników, niż najczynniejszy z jej 
menerów.

Wiedziałem dobrze o tern, że zmuszę do milczenia 
Bron. Wołowskiego. Od czasu ostatniego mego listu, 
nie daje on znaku życia. X .

PRZEWODNIK W ARSZAW SKI^
. * ( J ó z e f  B u c h n e r ,  l e k a r z  k l a s y  1 - e j
> a k u s z e r), o b ra ł sobie mieszkanie w  mieście Czę­
stochowie, gdzie biednym chorym  udzielać będzie pom oc 
lekarską bezpłatnie.

* ( F a b r y k a  g u z i k ó w ,  s i e c z n e j  br o ni  i 
^ p a b ó w  p i e c z ę t a r s k i c h ,  Z y g m u n t a  
H l U n c n h e i m e r a ) .  F ab ry k a  dopiero nam ieniona by- 
a pierwszą w kraju  naszym, k tó rą  p. Zygm unt M ilnch- 

j e!mer Przed piędziesięcioma laty , w łasnem i środkam i za- 
ozy i nieprzerw anie dotąd z pożytkiem  dla krajow ego 

na,260? 8 U ^rowac*z*- P rzed dw om a la ty  p rzeszła ona 
heim erT T , • *y-na za ł°żyeiela, W ładysław a M iinch- 
W r .  6 ó , / " y 9eszcze w i?cej  rozw inął i udokładnił, 
uszu  sweg o ris tn ie u Ć OC\ eh a ta  d ę  f l e k o w e g o  ju b i le -  
czności, kredytem  t J? M  u zn a n ie m  sw ej u zy te -  
d la urzędników w s m T i  G uziki m undurow e
w yw ała zawsze z calami vi fab rTka ta  p rzygoto- 
sygnia, oraz guziki liberytne r * 0'* ’ • P iecz?cie 1 in ‘
powszechnie są obstalowy wane * erara.‘ !«b herbam i tu
p a n  M iinchheim er ciągle  z różnZah1° Wienia W t6J rnierze 
sarstw a o d b iera ; stało  się bo wie S*r ° n kra^u ' ce* 
siada ogromną kolekcję gotowych że po-
z wszydldem i herbami, jakie stanowi v\ ■ stalowJ ch 
szlacheckich i że tem samem jak  najtanie,leJn o t ro d z in  
w ykonyw ać je s t w stanie. W  p i e c z ę t a r s t ^ e f r t r y b T ?  
odznaczyła się wyrazistością rylca i a l ty * 1 * 1 *  
wykońezeniem. Z ak ład  ten w yrabia także szpad,j dla 
urzędników , b ro ń  sieczną i kordelasy m yśliw skie o- 
strogi, medale srebrne t a pam iątkę chrztu w różnych 
w ielkościach, p ra sk i d •’> w yciskania na papierze firm ,

i herbów  i t. p. plom by do herbaty  i różnych tow arów , 
j oraz stępie do nich, patrony  do ła tw ego  m alow ania li- 
; te r i num erów, znaczniki dla owiec, koni, by d ła  i do 
i  drzewa; noże nader praktyczne do o tw ieran ia  sardynek, 
kapsle butelkow e w różnych kolorach i wiele innych 
a rtyku łów . P . M iinchheim er nadto  urządził u  siebie 
skład bizuterij paryzkich doskonale imitujących w y­
roby jubilerskie ze złota , po cenach nadzw yczaj tanich . 
O becnie magazyn i fab ryka mieści się przy u licy  D ługiej 
w  hotelu Polskim . ^

- .1, » :A C iS i8S ® *ll« l... ...... l i i  im

W arszaw a, 
d nia  12 i 2 4 1 P a źd z iern ik a .

K a l e n d a r z .
W  piątek , 25 października, —  śśw . K ryspa męcz. i 

K rysp ina m ęcz.— S ło tica  W3ch. o godz. 6 min. 43 ; zach. 
o godz. 4 min. 44.

W  sobotę, 26 października, —  św. E w ary sta  pap . — 
Słońce wsch. o godz. 6 min. 45; zach. o godz. 4 min. 42 .

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana -j- IM , K. ciepła.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach 
Termometr Reaum . . .
Stan nieba . .

o god*. * t  rart>ł. |o  god . 4 po poi

759 4 , 759.1
(- 6»3 ą . 9<>8

pochmurny nap.pogodny

Największe ciepło -}- 10"5, R. Najmniejsze ciepło 5'*4 R.

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 8.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — D ziś, opera w 5 c i u  ak tach , 

Robert Djabeł.—  O soby: R obert książę N o rm a n d ji—p. 
Filleborn\ B ertram  jego  p rzy jaciel— p. Prochazka; I z a ­
bella księżniczka Sycylijska— pani Dowiakowska-, A li­
cja w ieśniaczka norm andzka— panna Kwiecińska', R aim - 
baud  w ieśniak norm andzki —  p. Cieślewski; A lberti — 
p. Suszyński. — TdńcC. Osoby tańcujące: panie: S te fań­
ska, Popiel, B ra n d t, B u czyń ska , E jfler, R ycerkie- 
wicz, Jagielska, Zarem ba , Charjanow  i corps de balet.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. -  Jutro, Cicha woda.brze- 
gi rwie; Szuka siebie; 37 sous Pana Montaudoin. —
(W krótce daną będzie 1-y razkom edja w 5-ciu  ak tach , 
Złoty młodzieniec, oryginalnie w ierszem  nap isan a  przez 
S tan isław a B ogusław skiego).—  W czo ra j, daw ano kom e- 
dję Żydzi, było osób 6 00 .

A L K A Z A R  F R A N C U Z K I (daw niej O deon na K ra -  
kow skiem -Przedm ieściu). —D z iś  i codziennie, Przedsta­
wienie Śpiewaków francuzkich. — P o czą tek  o godzinie 
7 -ej.— Wczoraj, było  osób — .

W Y S T A W A  TO W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  
P IĘ K N Y C H  (w hotelu  europejskim ). — C odziennie , od 
godziny 10 z ran a  do w ieczora.— Cena w ejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i św ięta  kop. 5.

W Y S T A W A  O B R  A ZO W  i S T A R O Ż Y T N O Ś C I p. 
Sulatyck iego  (na P o d w alu  w dom u D yzm ańskich). —  
Codziennie, od godziny 10 rano  do 4 po południu . — 
Cena w ejścia kop. 10.

N A  P L A C U  N A L E W E K . — Codziennie P A N O R A ­
MA Mikroskopów.

T E A T R  M A Ł P  i P S Ó W T R E S O W A N Y C H . -  D ziś  
i  codziennie, Przedstawienie w ogrodzie w Tivoli. —  
Początek o godzinie 7 .— Wczoraj, było osób 69.

* Przyjechali do Warszawy: sztabu jeneralnego je- 
nerał-major N ik itin , z Wiednia; kamerjunkier dworu 
Jego Cesarskiej Mości Dolgorukow, z Kijowa; — wy­
jechał: radca tajny senator Sołowiew, do Smoleńska.

* W dniu w czorajszym przy jechało  koleją żel. w arsz.. 
wied. i w arsz.-bydg. osób 644 , w yjechało  osób 3 4 2 ; — 
koleją żel. petersb .-w arsz. przyjechało  osób 4 3 3 , w yje­
chało osób 165 ; —  koleją żel. w arsz.-teresp . przyje­
chało osób 2 0 0 , w yjechało 128; —  sta tkam i parow em i 
przyjechało osób 2 4 , w yjechało ®sób 18; —  w ogóle 
przyjechało osób 1 221 , w tej liczbie z zagranicy 146, 
w yjechało 1 310 , w tej liczbie z a g ra n ic ę  85 .

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w d. 11 (2 3 ) b. m. i r ., pod adresem , a m ianowicie: 
z używ anem i m arkam i: Szeliska w B iały , Szmulowicz w 
Skierniew icach, Saw elew na w B rodcach , Schnajder w 
Gorabinie, K ryger w Przysusze, B akin  w M szczonowie, 
L andau  w P io trkow ie, Z ugbaim  w Łodzi, Lechow ski w 
Czerniewicach, K uspnahli w B rześciu  K ujaw skim , G u- 
zeński w W roczynie, Przesm ycki w kaliszu bez m a rk i,— 
oraz 30 sztuk listów na koszt dla w yekspedjow ania w e­
w nątrz kraju , jako  z nienaklejonem i m arkam i, znajdują się 
w kancelarji poeztam tu do odebran ia .

? ni& 11 ! ^3 ) b. m. i r. chorych w 8 -u  cyw ilnych szpi- 
: Przybyło 4 2 , w yzdrow iało 2 0 , um arło  4, p o ­

zostało 1509 (mężczyzn 7 6 1 , kobiet 8 3 8 ), z nich 
szpitalu  starozakonnych mężczyzn 154, kobiet •

* W dniu 11 (2 3 ) bież. mies. i roku, 
chrześc jan: p łc i męzkiej 1, żeńskiej 3, staroza  
n y c h : p łci męzkiej — , żeńskiej — , razem  4, 
warło śluby m ałżeńskie par: chrześcjan: 1, staro**  

li
konnych: — ; — u m arło: chrześcjan: p łc i j ’
żeńskiej 2; s ta ro za ko n n ych :  -męzkiej 1 ,  ż e ń s k i - ' )

razem

O eny ta r g o w e .
dma 11 (23) października 1867 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert
rsr. kop.
15 84 9 —
10 56 6 45

7 92 4 50
64 2 85

3 36 1 80

Korzec
ruble sr. ik o P & L

6 60
4 i99 90

. Pszenica .............................

! Ż y to .....................................
Jęczm ień .........................................

O wies   a  r a  9 85 2
Groch p o ln y   ............. ...  __
K artofle  3 36 1 80 2
Pud siana od kop. 45 — 50. Pud słomy od kop. 20 

Dowozy. Pszenicy 286; Żyta 86; Jęczmienia 514;
Owsa 86 czetwerti.

Wiadro okowity od rs. 4 kop. 5 da rs. 4 kop. 20. 
Garniec „ od rs. 1 kop. 35 do rs. 1 kop. 40.

10

K C R S  O IK ŁD Y  W A R S Z A W S K iJ fj  

linio 1 2  (2 4 )  P a źd zie rn ik a  1 S S 7  r.

P ó ł-Im p erja ły  R o sy jsk ie   ............
D u k a ty  H olen d ersk ie  n ow e w ażne .
F ryd rych sd ory  P r u s k ie ...................
P ru sk i K urant %& 100 t a l ..............

P A P IE R Y .
(b ez wartoćc" kup onu)

O blig i Skarbu za rs. 106 .......................................  ..............
B ile ty  Skarbu Król. P ol. i& rc. 1(N...................................
O bligacje Cz^atk. s r. 18.*^ po 50: 5a **tuk*t . . 
C ertyfikaty  B an ku aa  O btig  C * v t .  ii*. A po zip.

200 za sz tu k * ....................................................... ........... ..
Lit. B po zip. 200 za - ite trę  z k.jpon a s ..................
>1 „ ;j łlrłz kupcu-*............................

L isty  Z astaw .ie  I i i - g o  Okte-su S erji 1-e* m  rs. ICC.
L is ty  Z astaw n e I I I -g o  Ok.-egn ‘i -e j  za rt;
L i?ty  lik w id a c y jn e  aa rz 100*)................ ..........................
D ow ody K om . O entr. L ik  wid- ra rs. joc R s .  ............
5 p o iy c a k a  ro ssy i. S t ig l itz a  z r. 1 8 Ć4  ł i  rs. 100. . . .
6 n o śy c ik a  roasyj. S t ig l it s a  i  r. 1SÓS r . £0*..........
B ile ty  B an ku Ces. Ro.«. z r. I;S 0 , »a rs. 1 0 1 ..............
M etalik i L u to w e  za rs. ICO.....................................................

„ S ierp n iow o  za rs. 10o ..............................................
Roayjaka p o iy e s  p r e » . * 36j  ra. 100..............................„ „ „ 18S€ , ,  1 0 0 .....................
A k cje G łów n ego  T o w a rzy stw a  Ro.iyjski-tsgo dróg

la sn y eh  rs. 1 2 5 .................................... .................................
O b ligacje  Orłowu. T ow . Rr-s. I)ró-g 2 e l.  pofrank jQGQ

za ra, 100 .................... ‘.........................
A k cje  D rog i Ż e l .,  Wa^.-TYiod. sa s s tu k ’)   .........
O bligacje  D rog i Ż el. W arsz.-W iod . po fran k. 500 za

s z tu k ę ..................................................
A kcje D rog i Ż el. W a rs* .-B yd gosk  ej iii! vs. ló o  . ! .
Akcie Żeglug: Parów . K r»j. r i. 100 ...................................
A kcje D rog i Żel. W arsz -TerespoisA ie; ta  re. 100 .. 
A k cje Drogi Zeł. (ab. Lod«ki*»i r*. 100 .......................

Ber'in . 00 Tai.

W ro c ła w ............................................
G d a ń s k ...........................    . f} f>
H am b u rg..................................  ZQQ 3 . Juk.
L o n d y n ................................................... 1 F t . St.

...................................................... SCO P r a a k .
^ led e^ .......................................    : so  Zł. w .  a .
P e t e r s b u r g   ........................... I00 &sr

    „ ,,
M o s k w a     ,

78

69

60

•  W artość kup onu oi-łl. od L istó w  Z a s ta w n y c u .. . . .  ra. I r 3 . ‘/* 
m m  od L istó w  L ik w id a cy jn y ch , r*. 1 - 60

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
i ł s i t T u i T  R u d o l f a  O i n y r

« B erlin a , i .  u  (2 3 ) P a id tie m ik a  1 4 8 7  roku.

Z B E R L IN A
5-ta P o ty c zk a  R o s y j a k a . . . .....................
O b ligacje  Sk arb ow e 4% ......... ..
L is ty  Z astaw n e 4*/».  ............................. !
B ile ty  B a n k u  R o sy ja k ie g o . ! . . ! , ! . ! !
W ek sle  na W a r sza w ę ..................... ..

«s P etersb u rg  -3 ty g o d n ..........
»» >» 3 m iesięczn y  .
n L on dyn 3
,, P a r y t % '
ii H am burg 2
»; W iedeń 2 „

A k cje  R o s y j s k ie .............................................
K olej T e r e sp o lsk a ................ .........................

dto W arszaw 8k o-W ie< loń sk & ...........
L is ty  L ik w id a c y jn e ..................................... ..
N ow a pożyczka prem jow a 1 -em ............

ii ii n 2 -e .m ............ ..
d to na ta r g u .................................................
d to „ d o s t a w ę ..........................................

Z WIEDNIA.
W ek sle  na L o n d y n ...................

„ H a m b u rg ............ ..
„ P a r y i ............  . . . .

P ożyczk a  N a ro d o w a ................
5#/ t M eta lik i ................................
A k cje  B an ku K red ytow ego

Z P A R Y Ż A .
R en ta  3®/®.............. • ..........................................
R e n ta  W ło s k a ........................................................
A k cje  K redytu  R u ch o m eg o ............................

Z LONDYNU 
3*/* P a p ie ry  (Con< a is )  .................................  .

lądują płacą

68Vt
«2«/t
67
W /4
83%
92%
90%

81%
W t

6 1 V*
4 7 '/,
99
9 3
73%

na w ios. 69

124 50
92 -
49 60
65 —
56 29

175 20

68 40
4ó 20

185

94 %.
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OBWIESZCZEi ADMINISTRACYJNE.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE^

<N. D. 6319). Rejent Kancelarji Ziemiański) 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Po nastąpionej śmierci: w dniu 2 L ipca 
1867 r. Jakóba Piotrowskiego właściciela 
nieruchomości W arszawskiej Nr. 557, w ie­
rzyciela sumy rs. 12,000 na  nieruchomości 
W arszawskiej N r. 412a ubezpieczonej, a  z 
dwóch sum jako kaucje wystawionych złożo- 
nej to je s t sumy rs. 8,000 w D ziale IV pod 
N r. 37 na  k ap ita le  rs. 33,000 subintabulowa- 
nej i rs. 4,000 w dziale IV  pod Nr. 42 zapi­
sanej, współw ierzycielą sum rs. 74,200 z k a ­
p ita łu  rs. 111 300 w D ziale IY  pod Nr. 10 
dóbr Ziem skich Leszno i B iałuty z Okręgu 
Błońskiego intabulowanego pochodzącej, 
toczy się postępow anie spadkowe, do ukoń­
czenia k tórego wyznaczony je s t  term in na  
dzień 17 (29) Stycznia 1868 r. w K ancelarji 
hypotecznej podpisanego R ejenta.

Franciszek Kulikowski.

ne deklaracje, na  dostawę w ciągu:roku 1868 
to jes t od dnia 1 (13) Stycznia 1868 do tegoż 
d n ia im c a  1869 różnych m aterjałow  do u- 
trzym ywania w ruchu maszyn parowych wo­
dociągu W arszawskiego potrzebnych a  mia-

“ T w e s l a  kamiennego krajowego około 
45 000 pudów od kops. 13 wyraźnie kops.
trzynaście za pud. . ... .

2. Oliwy Łoju i Oleju, 
a Oliwy około 3,000 tuntow od kops. 26 

wyraźnie kopiejek dwadzieścia sześć za

fUbŁ Loju około 900 funtów od kops. 15 wy­
raźnie kops. Piętnaście z a ju n t^  ^

c.

cztery kop. d « * lz ieS c„  X X  a.rub. sr.
wiadrm ^ u l i 3ZDUra pakuiikewego 

Pak u ł około 2,000

(N. D. 6317. Rejent Kancelarji Ziemiańskie 
io Warszawie.

Po zaszłej na dniu 15 Czerwca 1867 roku  
śm ierci Ludwiki z W ilmanów W yrzyko­
wskiej, w ierzycielki k ap ita łu  rs. 1,050 na 
nieruchomości W arszaw skiej N r 721 ubez­
pieczonego, toczy się postępow anie spadko­
w i t  “ kończenia którego term in  na  dzień 1 
„„.) Lutego 1868 r. w K ancelarji hypotecz­
nej oznaczony został.

W arszaw a d. 5 (17) L ipca 1867 r.
Ju lja n  Paklerski.

a. r a a u i  o—  funtów od kops. 
12 wyraźnie kops dwunastu za ™ n_

b. Sznura pakunkowego, suchego
wego ekoło _ 600 funtów, od 
wyraźnie

smo-
kops.łowcowego ekoło ^ 0 0  . p ó fz a

16 % 
funt.

a.
kops 
funt. 

b

4. M aterjałow  aptecznych.
Blejwasu tartego około k 5 0  funtow 
14 wyraźnie od kops. czternastu  za

10 funtów, od kups. 
siedmdziesięciu pięciuokołoWosku 

75 wyraźnie od kops

ZacfUnCalapkonji około 50 funtów od kops 
12 wyraźnie od kops. dw unastu z fu a tów 

d. M ydła szarego około 100 tuntow
od kops. 10 wyraźnie od kops 
funt.

100 
dziesięć za

> 'a  ż ą d a n i e ' I c k a ^  O r z ^ t o d ^  S i e d t c v - 

e z e c h n e j  w i a d o m o ś c i ,  i4 w  d o i u T n ^ y  r °  P ° W' 
1 8 6 8  r o k u  o  g o d z in i e  1 0  p r z e d  n o ł n d  • L u t e S<* 
p i 3 a r z e m  K a n c e l a r j i

odbędz;e się pierwiastkowa regulacja h ipoteki 
następuJW®.1* realności, znajdujących eie w 
w obrębie miasta gubernjalnego Siedlca 

j  Nieruchomości zakład cegielniany stano 
wiące.i, położonej na gruntach miejskich za 
r o g a t k ą  Warszawską przy szosie Warszaw- 
sko-Terespolskiej, o z n a c z o n e j planem sytua­
cyjnym placu sk rbowego Bielany, poświad­
czonym pod dniem 7 (19) Stycznia 1859 r. 
przez Asesora Ekonomiczuego Okręgu S ie­
dleckiego Szyndlarskiego nabytej od Aurelji 
z T rą b c z y n s k ic h  Andrzeja Żuków małżonki, 
za kontraktem urzędowym dnia 8 (2(1) Marca 
1865 I*, wraz z gruntem spr/.edanym rzeczonej 
Aurelii Żuków, przez Temasza i Marjannę 

lżonków Modrzewskich, za kontraktem z 
drE 3 fl5 ) Lutego 1859 r. składającym  się z 
siedmiu zagonów w miejscu ogródki wiatrako­
we zwanem, od szosy rzeczonej ciągnących, 
do realności powyżej opisanej dotykających.

•> Ośmiu zagonów gruntu, posesji tej przy- 
ległych, nabytych od Karola . Małgorzaty 
małżonków Wąriew.kioh, za kontraktem  u- 
rzędowym z dnia 13 (25) L pca 1866 r.

3 P r z y l e g ł e j  tejże posesji części Zlała 
szerokości zagonów ośm, nabytej od Pawia , 
Arrn^sizki małżonków Strzałek, za kontrak- 

t e r n  urzędowym daty 11 (23) Stycznia 1867 
roku, wreszcie

4 Przyległej również do posesji powyż­
sze] części działu zagonów czterech, nabytej 
od Franciszka W akuły, za aktem urzędowym 
na d. 8 (20) Marca r. b. 1867 zeznanym; na 
termin przeto powyższy, strony interesowane 
pod prekluzją prawem hypotecznem zastrze­

żoną Trybunał niniejszym wzywa.
Siedlec d. 23 Wrześ. (5 Paźd.) 1S6< r.

Prezes Trybunału, Tyszka,

N. D. 6312. Trybunał Cywilny w Siedlcu. 
Na żądanie Kazimierza Pruskiego ogłasza 

pierwiastkową regulację bypoteczną, placu po 
zniesionej w mieście Siedlcu uliczce Niecałej, 
oddanego w wieczystą * dzierżawę temuż P ru ­
skiemu, przez kasę Ekonomiczną rzeczonego 
miasta za kontraktem urzędowym z dnia 25 
Kwietnia (7 Maja) 1863 r. do dopełnienia ta ­
kowej przed Pisarzem Kancelarji Ziemiań­
skiej w Siedlcu, oznacza termin na dzień 1 
(13) Lutego 1868 r. godzinę 10 przed połu­
dniem, i na ten termin wzywa niniejszem 
strony interesowane pod prekluzją prawem 
hypotecznem zastrzeżoną.

Siedlec d. 23 Wrześ. (5 Paźd.) 1867 r.
Prezes Trybunału, Tyszka.

L I O Y T A G J E
i Sp r z e d a ż e  p u b ij o z n e .

— — — ......................... V

,N- D. 6309). Magistral M last a 
W  arszawy

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 3 (15) L istopada r. b. o godzinie 11 
z rana, odbędą się w sali posiedzeń M agi­
s tra tu  licytacje in minus przez opieczętowa-

: e. w assBiuicju „u.--- - -  ,  .
; 15 wyraźnie od kops PJet“ ? 8J tów 0d rs r  1: f. M erkurjuszu około 10 funtów ott :rsr. i

kops. 5 wyraźnie od rubs, j

i ZaafUnTernentvny około 5 wiader od rs r . 3 
kop. 21 wyraźnie od rubs, trzyjkop. dwadzie­
ścia jeden za wiadro. „ .

h  Pokostu  okołó 4 wiader od1 rs r  3 kop. 
90 wyraźnie od rubs, trzy  kop. dziewięćdz

; s ią t za wiadro. , , 14 wv.
i i Minji około 150 funtów od kop. 14 y

ar. 10 wyraźnie od kop sr. dziesięciu za 
funt.

b Ż elaza kutego i walcowanego gatun­
kowego około 20 pudów, od rsr. 2 wyraźnie 
od rubs dwóch za pud.

c. Stali około ,1 0 0  fantów  od kop. 3 7 ’/ 2 
wyraźnie od kops. trzydzieści siedm i pó ł za 
funt.

d. Pap ieru  szmerglowego n a p łu tn ie  oko­
ło 200 arkuszy od kop ,. 8 wyraźnie od kops. 
ośmiu za arkusz.

) e. B retuagli maszynowych Nr. 3 kop 50
od kop. sr. 22'A wyraźnie od kops. dwudzie­
stu  dwóch i pó ł za kopę. 

i f) Szpernagli 8" calowych kop 25 od kop.
sr. 75 wyraźnie od kops. siedm dziesięciu p ię ­
ciu za kopę.

M ający przeto zam iar ubiegania się o po ­
wyższe dostawy mogą złożyć w czasie i m iej­
scu wyżej oznaczonem na ręce  Prezydenta 

1 m iasta opieczętowane deklaracjo, napisane 
| podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych 

wyraźnie literam i bez skrobania, poprawek 
i przekreśleń, wypiszą jak i odstępują  p rocent 

j o i  cen do niniejszych licytacji podanych, 
i Nadto do deklaracji dołączony być winien 
j kwit kasy głównej ekonomicznej na złożone 
j w tejże vadjum a  mianowicie:

ad I. Na dostawę węgla rsr. 600 i na ko­
szta  ogłoszenia rsr. 12.

ad II. Na dostawę Oliwy L oju  i Oleju 
rsr. 100 i na kosz ta  ogłoszeni ■< rsr. 10.

ad III. Na dostawę paku ł i sznura p a ­
kunkowego rsr. 25 i n a ' koszta ogłoszenia 
rsr. 5.

ad IV. Na dostawę m aterjałow  a p te ­
cznych rsr. 12 i na kosz ta  ogłoszenia
rsr . 5. .

ad V. Na dostawę ołowiu, żalaza, s ta ­
li i t. p. rsr. 20 i na  koszta  ogłoszenia 
rsr. 5.
które nieutrzym ującem u się przy licytacji 
natychm iast zwrócone będą

Inne warunki dotyczące w mow:e będącej 
licytacji, są każdodziennie do p rzejrzenia w 
wydziale administracyjnym wyjąwszy dni św ią­
teczne.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia podaję 

n iniejszą deklarację, iż podejmuję się d o s ta ­
wy w ciągu roku i 868 to je s t od dnia 1 ( 13) 
Stycznia 1868 do tegoż d n ia im c a  1869 r 
na użytek wodociągu W arszawskiego (tu  wy­
pisać przedm iot jakiego się podejmuje) i od­
stępuję  od cen w warunkach licytacyjnych i 
w ogłoszeniu poszczególnionych, procentów 
N. (wypisać wyraźnie literam i) poddając się 
wszelkim warunkom obowiązkom i z a s trz e ­
żeniom w w arunkach licytacyjnych objętym.

Kwit na  złożone w kasie głównej ekono­
micznej vadjum w ilości rsr. N. (wypisać 
ilość z ogłoszenia stosownie do dostawy) 
składam . .

S tale moje zam ieszkanie je s t  w N. pisałem  
dnia mca 1867 r.

(podpisać imie i nazwisko)
W arszaw a d. 30 W rześ. (12 Paźdz.) 1367 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego-Sztabu,

Jenerał-M ajor W itkowski
N aczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

(N. D. 6322l. Magistrat Miasta 
Warszawy.

Podaje do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 2 (14) L istopada r. b. o godzinie 11 z 
rana, odbędzie się w sali posiedzeń biura 
M agistratu licytacja in plus przez op ieczę­
towane deklaracje n a  sprzedaż placu m ie j­
skiego na Pradze przy ulicy N am iestn ikow ­
skiej położonego, pod pozycją 23 na  planie 
sytuacyjnym oznaczonego, zajmującego p o ­
wierzchni stóp kwadr, rosyj. "20306,61 czyli 
łokci kwadr. poi. 5742, od sumy rsr. 3,445 
kop 20, wvraźnie rubli trzy  tysiące cztery­
sta  czterdzieści p ięć  kopiejek dwadzieścia 
oszacowanej, licząc łokieć kwadr poi. po 
kop. 60, w warunkach zamieszczonej i do n i­
niejszej licytacji podanej'

M ający przeto zam iar ubiegania się  o t a ­
kowe kupno, mogą złożyć w czasie i m iejscu 
wyżej oznaczonem na ręce p. o. P rezydenta 
m iasta opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych 
wyraźnie literam i, bez skrobań, popraw ek i 
przekreśleń, wypiszą postąp ioną p rzez  sie-

. bie sumę. . .
Nadto do deklaracji dołączony być winien 

kw it kasy głównej ekonomicznej m iasta War­
szawy, na złożone w tejże  wadjum w kwocie 
rsr. 344 i na koszta ogłoszenia rsr. 12, k tó re  
nieutrzymującemu się przy licytacji, na ty ch ­
miast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są każdodziennie do p rze jrzen ia  w 
wydziale administracyjnym wyjąwszy dni 
świąteczne

W arszawa dnia 4 (16) Paździer. 1867 r. 
p. o. Prezydenta, 

i Jeneralnego Sztabu,
Jen e ra ł M ajor Witkowski.

Naczelnik Kancelarji Zdzitowiecki.
W zór do deklaracji.

W skutek  ogłoszenia z dnia podaję 
n in iejszą deklaraję , m ocą której obowiązuję 
się nabyć plac m iejski na  P radze  przy ulicy 
Nam iestnikowskiej położony, pod pozycją 
23 na planie sytuacyjnym oznaczony, zajm u­
jący  powierz, stóp kwad. ros. 20506,61, czyli 
łokci kwadr. poi. 5742, ofiarując za takowy 
rsr . N. (wypisać literami) poddając się wszel­
kim warunkom i zastrzeżeniom  w w arunkach 
licytacyjnych oznaczonym.

Kwit na złożone w kasie głównej ekono­
micznej m iasta W arszaw y wadjum w ilości 
rsr. 344 i na koszta ogłoszenia rsr. 12 przy 
niniejszem  załączeni. ,

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. pisałem  
dnia N.

'podpisać wyraźnie im ie i nazwisko)

(N. D. 6323). Magistrat Miasta
p , . Warszawy.

, i„ \  o “domośći powszechnej, że w
.( U ) l is to p a d a  r. b o godzinie 12 w

ra  Miur's’t - . i  A 10 si<P w sali posiedzeń biu-
czetownno iUi I 'cy tacja  in m inus przez opie-
dwanaście t‘( a racje n a  trzy  le tn ią  i dni
czn ial 1867/8 4  , ° ^ nia 20 G rudnia (1 Sty-
dos awe z / m „Ad m w 1 fl3 ) StycZDia 1871 r. uostawę z m iasta W arszawy, podwód dla
w ojska pod przewóz ciężarów, aresztan tów  
policyjnych żebraków, włóczęgów i t p od 
sumy ryczałtowej na rsr. 2,900, wyraźnie ru ­
bli dwa tysiące dziewięćset roczn ie  oznaczo­
nej, w warunkach zam ieszczonej i do nin iej­
szej licytacji podanej.

M ający przeto zam iar ub iegania się o t a ­
kowe przedsi ebierstw o, mogą złożyć w cza ­
sie i m iejscu wyżej oznaczonem  na ręce  p. o. 
P rezydenta m iasta opieczętowane dek laracje  
napisane podług wzoru niżej zam ieszczone ■ 
go, a w tych wyraźnie literam i, bez skrobań, 
poprawek i przekreśleń, wypiszą jak i o d stę ­
pu ją  p rocent od powyżej i w w arunkach za­
mieszczonej i do niniejszej licytacji poda­
nej.

N adto do deklaracji dołączony być winien 
kwit kasy g.ównoj ekonomicznej m iasta W ar­
szawy, na  złożone w tejże  wadjum  w kwocie 
rsr. 2,900 i na koszta  ogłoszenia rsr. 12 k tó ­
re  nieutrzym ującem u się przy licy tacji, n a ­
tychm iast zwrócone będą.

Inne w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są każdodziennie do p rz e jrze n ia  w

Iw?ąTeizne m ' StraCyjaym dni
W arszaw a dnia 4 (16) Paździer. 1867 r 

p o. Prezyden ta, 
Jeneralnego-sztabu ,

Jenerał Major Witkowski. 
Naczelnik Kancelarji Zdzitowiecki.

W zór do deklaracji.
W skutek  ogłoszenia z dnia podaję 

m niejszą deklarację, iż podejm uję się w cią­
gu la t trzech  1 dni dwanaście, to  jest od dnia 

,uóln,'a A , Stycznia; 1867/8 do dnia i  
A i  A  , , r  dostaw ić z m iasta Warszawy 
p R y, , wo jska pod przew óz ciężarów, 
aresztantów  policyjnych, żebraków , włóczę? 
9 nad ’ t * wynagrodzenie w ilości rsr. 
2,900, wyraźnie rubli dwa tysiące  dziewięć­
set rocznie do licytacji p o d a n ^ f  i od tepn ię  
od takowej procentów  N. (wypisać l i t e r ®  
poddając się wszelkim  w arunkom  i z a s tr /e  
żeniom w w arunkach licytacyjnych oznaczo-

Kwit na złożone w k asie  głównej ekono­
micznej m iasta W arszawy wadjum w ilości 
rsr. 2,909 i na  koszta ogłoszenia rs r . 12 przy  
niniejszem  załączam .

Stałe  moje zam ieszkanie je s t  w N. pisałem  
dnia N.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko)

(N. D. 5996). Dyrekcja Szczegółowa
Towarzystwa; Kredytowego Ziemskiego 

w Kaliszu.
Zawiadamia wszystkich interesowanych, a 

głównie wierzycieli hypotocznych, niemają- 
cych prawnie obranego zamieszkania, a z po­
bytu niewiadomych, poniżej przy każdych do­
brach, na których ich wierzytelności prawa 
lub ostrzeżenia s<\ zamieszczone imiennie wy­
szczególnionych, że dobra takowe jako  zale­
gające w opłacie ra t Towarzystwu Kredytowe­
mu Ziemskiemu należnych, wystawione są na 
pierwszą przymusową przedaż przez licytację 
publiczną w mieście Kaliszu w Gmachu Sado­
wym przy ulicy Józefiny położonym, w Kance­
larji lle jenta  wyznaczonego 1 ib jego zastępcy 
odbyć się mającą, a w szczególności co do 
dóbr:

1. Branica A, B, z przyległościami i przy­
należy tościami w Okręgu Szadkowskim poło­
żonych, zalegających w opłacie ra t Towarzy­
stwu należnych, rs. 264 kop. 39, iż przedaż 
odbywać się będzie przed Rejentem Zenonem 
Lopuskim dnia 13 (25) Maja 1868 r., że va­
dium do licytacji oznaczone zostało na rsr.
1,050, że licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
4,026, że wreszcie zawiadomienie to ogłasza 
się dla niewiadomych z imion, nazwisk i po­
bytu 8 S-rów Arona Działoszyńskiego z powo­
du wierzytelności na rzecz jego w dziale IY, 
pod Nr. 30 wykazu hypotecznego dóbr powo­
łanych zabezpieczonej.

2. Bukowiec, z przyległością Bugaj i m ły­
nem i wszystkiemi przynależytośeiami w O-gu 
Sieradzkim położonych, zalegających w opła­
cie rat Towarzystwu należnych rub. sreb. 471 
kop. 2 0 % , iż przedaż odbywać się będzie przed 
Rejentem  Edw’ardem Milewskim, dnia 13 (25) 
Maja 1868 r., że vadium do licytacji oznaczo­
ne zostało na rub. sr. 1,800, że licytacja roz­
pocznie się od sumy rs. 7 002, że wreszcie za­
wiadomienie to ogłasza się dla niewiadomych 
z imion, nazwisk i pobytuSS rów Aiona D zia­
łoszyńskiego z powodu wierzy t  lności na rzecz 
jego w dziale IY, pod Nr. 44, wykazu hypote­
cznego dóbr pomienionych lokowanej.

3. Chrusty i Zawady, z przyległościami i 
przynależytośeiami w Okręgu Sieradzkim po­
łożonych, dawniej do majętności Widawa n a­
leżących, zalegających w opłacie rat Towarzy­
stwu należnych rs. 556 k. 62, iż przedaż od­
bywać się będzie przed Rejentem Edwardem 
Milewskim dnia 13 (25) Maja 1868 r., że va­
dium do licytacji oznaczone zostało na rsr.
2 400, że licytacja rozj ocznie się od sumy rs. 
9,2?]0, że wreszcie zawiadomienie to ogłasza 
się dla niewiadomych z imion, nazwisk i poby­
tu SS-rów Michaliny Em ilji 2 cli imion Kles- 
sel z powodu wierzytelności na rzecz je j ,  w 
dziale IV, pod Nr. 10, wykazu hypotecznego 
dóbr powołanych zabezpieczonej i wpisu w 
dziale III, pod Nr. 11, tegoż wykazu mieszczą­
cego się.

4. Cienin Kościelny, po uposażeniu włościan 
pozostałych, do których mil ety jako przyle- 
głości, wsie Kamień Pempocin i Wilczna część 
1, z przynależytośeiami w Okręgu Pyzdrskim  
położonych, zalegających w opłacie ra t Towa­
rzystwu należnych rs. 1,004 k. 4 6 % , iż sprze­
daż odbywać się będzie przed Rejentem Zeno­
nem Lopuskim dnia 13 (2-5) Maja 1868 roku,
«  4a5(inm r  uzna"-«»e zostało na
rs' 19 922 7  ytaCJa 10ZPocznie aię od sumy 
a z a l i i  u’ e-8z?le *a»i«.domienie to ogla-
T b v  U  n ‘ e  p a ,  ? m y d l  z  i m i o n  ipobytu Sh -row  F e l ik s a  Moraw skiego  niogdy
właściciela 
wierzyt 
Nr. 10
wierzy tein ości* na 2 p8W0dU, .  . rzecz je g o  w dzia le  IV, pod 

, 1 1A  wykazu hypotecznego  dóbrpo-
olanych  zab : zp itczonvch . 
o. Dzierlin A, B , z przyległościam i i przy- 

nalezy tościam i w O kręgu Sieradzkim  położo­
nych , za leg a jący ch  w opłacie r a t  Towarzy­
stwu n ależnych  rs. 323 kop. 5 0 '/a, iż przedaż 
odbyw ać się będzie p rzed  R ejentem  Edw ardem  
Milewskim d n ia  14 (26) M aja 1868 r., że va­
dium  do licy tac ji o . i iczone zostało na rub. sr 
1,200 ■>e licy tac ja  rozpocznie sio od sumy r»,
5,325 k. 6 2 'A, że wreszcie zawiadomienie 
o g łasza  się dla: 1. niewiadomych z imion,

to
na-
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zwisfc i pobytu SS-rów niegdy Józefy z Ko- 
• k i c h  Brzezińskiej współwłaścicielki dobr. 

D zierlina, i 2. dla niewiadomych z pobytu, a) 
L u d w i k i ,  b) Karola, c) W ładysława, d) Edwar­
da F elik sa  dwóch imion, i e )  Aleksandra Jó­
zefa dwóch imion nieletnich rodzeństwa Brze­
z i ń s k i c h ,  współwłaścicieli dóbr Dzierlina.

q . Gorzuchy, z przyległościami i przynale- 
jytościam i w Okręgu Kaliskim położonych, 
zalegających w opłacie rat Towarzystwu nale­
żnych rs. 431 kop. 59 iż przedaż odbywać 
się będzie przed Rejentem Teofilem Józefem  
Kowalskim dnia 14 (26) Maja 1868 r., że va­
dium do licytacji oznaczone zostało na rs.
1 ,650, że licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
6,606, że wreszcie zawiadomienie to ogłasza  
8ię dla: 1. niewiadomych z imion, nazwisk i 
pobytu SS-rów Em ilji Biskupskiej, z powodu 
wpisu w dziale III, pod Nr. 10 wykazu hypo- 
tecznego dóbr Gorzuchy mieszczącego się, 2. 
niewiadomych z pobytu Rafała i M arcelego  
brac. Chreoelskich lub ich dzieci z imion nie­
wiadomych, z powodu wpisu na rzecz ich w 
dziale III, pod Nr. 12 tegoż wykazu hypote- 
cznego zamieszczonego.

7. Koconia, z przyległościami i przynależy- 
tościami w Okręgu Radomskim położonych, 
zalegających w opłacie rat Towarzystwu na­
leżnych rs. 476 kop. 6 3 iż przedaż odbywać 
się będzie przed Rejentem Zenonem Łopuskim  
dnia 14 (26) Maja 1868 r., że vadium do licy­
tacji oznaczone zostało na rs. 1,650, że licyta­
cja rozpocznie się od sumy rs. 6 ,444, że w re­
szcie zawiadomienie to ogłasza się dia niew ia­
domych z pobytu właścicieli dóbr Koconia 1°  
Anny, Natalji Bronisławy K ajetany 4-im'on 
Siem ieńskiej, i 2. Gustawa W ładysława Romu­
alda 3-ch imion Siemieńskiego.

8 . Lissewo A, z kolonią tegoż nazwiska, tu ­
dzież dóbr Lipica i Olsza, z folwarkiem Pota- 
źniki i przyległością cegielnia w Okręgu Pyzdr- 
skim położonych, zalegających w opłacie rat 
Towarzystwu należnych rs. 506 k. 29 y2, it  
przedaż odbywać się będzie przed Rejentem  
Edwardem Milewskim duia 15 (27) Maja 1868 
roku, że vadium do licytacji oznaczone zosta­
ło na rs. 1,800, że licytacja rozpoczie się od 
sumy rs. 5,593 k. 12, że wreszcie zawiadomie­
nie to ogłasza się dla niewiadomych z imion, 
nazwisk i pobytu Sukcesorów Stanisława  
Gliszczyńskiego współwłaściciela dóbr L is­
sewo A.

9. Nieznanice z przyległościami i przynale- 
żytościami w Okręgu W ieluńskim p.ołożonych, 
zalegających w opłacie rat Towarzystwu na­
leżnych, rs. 988 k. 98, iż przedaż odkywać się 
będzie przed Rejentem W ilhelm em  Grabow­
skim dnia 15 (27) Maja 1868 r., że vadium do 
licytacji oznaczone zostało na rs. 3 ,750 , że li­
cytacja rozpocznie się od sumy rs 15442, że 
wreszcie zawiadomienie to ogłasza się dla: 
1° niewiadomych z imion, nazwisk i pobytu 
SS-rów Sylwestra Dem bińskiego w łaściciela  
dóbr Nieznanice i 2° niewiadomej z pobytu 
Marji z Lemańskich Stejnkeller z powodu wie­
rzytelności na rzecz jej w dziale IV) pod Nr. 
11 wyk; .zu hypotecznego powołanych dóbr za­
bezpieczonej.

10. Przystajnia, wraz z holendrami Przy- 
stajńskiem i, do których należą osady Moczu- 
lec, Bugaj i Praga, z w szystkiem i p rzyległo­
ściami w Okręgu Kaliskim  położonych, za­
legających w opłacie rat Towarzystwu nale­
żnych rs. 1,244 kop. 1 7 ł/ 2, iż przedaż odby­
wać się będzie przed Rejentem Wilhelmem  
Grabowskim dnia 15 (27) Maja 1868 roku, że 
vadium do licytacji oznaczone zostało na rs. 
4,500, że licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
21,364 k. 87 V 2 f  że wreszcie zawiadomienie to 
ogłasza się dla: 1° niewiadomych z imion, na­
zwisk i pobytu SS-rów Józefy z Skorzewskich 
Sucheckiej wdowy z powodu w ierzytelności na 
rzecz jej w dziale IV , pod Nr. 9, 12, 13 i 14 
wykazu hypotecznego powołanych dóbr zabez­
pieczonej, i 2° niewiadomych z pobvtu SS-rów  
Miklaszewskich, a) W ładysława i‘ b) Józefa 
Miklaszewskich, c) Józefa, i d) Wahsrji rodzeń­
stwa Gajewskich, z powodu wierzytelności na 
rzecz ich w dziale IV , pod Nr. 9c tegoż wy­
kazu ubezpieczonej.

11 . Prażmów, z wszystkiemi przyległościa­
mi i przyaalężytościami w Okręgu Sieradz­

an położonych, zalegających w opłacie rat
Dr7edra7 SfcuU należnych rs- 407 kop. 16, że 
Z e n o n e m ywa<! SM* będzie przed Rejentemt 15 (27>Maja 1868 r-rs. 1,650, te li *CJ1 ozuacz°ne zostało na 
rs. 6,460 kop 9 7 iT°Ja' rozPocznie się od sumy 

'?} zeme to ogłasza śię dla-‘”i offr.esz.cl« zaw:adomie- 
bytu SS-rów Izaaka Kohnn'B7 ,a‘lomy<* z po- 
vel Salomona Majera h\ w  A Samuela
mężnej Broder, d) R u c h J f l^  ?  E s,ery za‘ 
w icz, o) Mordki, f) Abrahama, g) L a i 
zy vel Rozalji zamężnej Bryazkowiv • • J*
kusa, k , Jojna vei J o n ia ,  I , 1
m) Frajdy vel Franciszki,’ i ® “ z e t’
stwa Kohn z powodu wpisu na rzecz iee-o „  
dziale III, pod Nr. 7, wykazu hypoteczneso 
dóbr Prażmów m ieszcząc-go się, i 2. m e* ia. 
domych ż imion, nazwisk 1 pobytu SS-rów ni8- 
gdy Arona Działoszyńskiego z powoda wpisu 
na rzecz jogo  w dziale III, pod Nr. 13 tegoż
wykazu zam ieszczonego.

12. Świerczyńsko do których należy części

j w sifG iesk i lit. A . z przyległościami i przyna- 
‘ leżytościam i w Okręgu Piotrkowskim  położo­

nych, zalegających w opłacie rat Towarzy- 
rzystwu Kredytowemu należnych rs. 381 kop.
19, iż przedaż odbywać się będzie przed R e- 

i jentem  W ilhelmem  Grabowskim, dnia 16 (28) 
| Maja 1868 r., że vadium do licytacji oznaczo- 
f  ne zostało na rs. 1 ,650 , że licytacja rozpocz- 
i nie się od sumy rs. 5 ,679 , że wreszcie zawia- 
’ domienie to ogłasza się dla l-o  niewiadomego 
J z pobytu Móritza Lebrechta Hartwig z powo- 
j dy wierzytelności na rzecz jego  w dziale IV  
| pod Nr. 5 i 11 wykazu hypotecznego powoła- 
' nych dóbr lokowanej; 2. dla niewiadomych z 
j imion, nazwisk i pobytu SS-rów  Salomei z
; W ieczorów 1-go ślubu Biedermann, 2-0 W oj- 
j ciechowskiej z powodu wierzytelności na rzecz 
. jej w dziale IV pod Nr. 12, 13 i 29 tegoż wy- 
’ kazu zabezpieczonej.
i 13. W itkowice część lit. A. i B. do których  

należy folwark Tomaszów z przyległościam i 
i przynależytościami w Okręgu Radomskim po­
łożonych, zalegających w opłacie rat Tow a­
rzystwu należnych rs. 464 k. 22 '/a» *ż przedaż 
odbywać się będzie przed Rejentem Teofilem - 
Józefem Kowalskim, d. 16 (28) Maja 1868 r., 
że vadium do licytacji oznaczone zostało na 
rs. 1,800, że licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 7,386; że wreszcie zawiadomienie to o g ła ­
sza się dla niewiadomych z imion i nazwisk i 
pobytu SS-rów: 1. Sylw estra Dem bińskiego  
w łaściciela dóbr rzeczonych, oraz powodu w ie­
rzytelności na rzecz jeg o  w dziale IV  pod Nr.
20, 27 i 28 wykazu hypotecznego; tychże dóbr 
zabezpieczonej i 2. SS-rów  Hertza Kohn z po­
wodu w ierzytelności na rzecz jego  w dziale

\ IV  pod Nr. 26 pomienionego wykazu lokowa-
! neJ-ft 14. Włóczyn A . i Grzymaczew A, do któ- 
I  rych należą pustkow ia Kije i Stelm ach, Niwa 
| P ęczek  Chudoba i Przegołe czyli Przegorzałe  
i z przyległościam i i przynależytościam i w 
Ś Okręgu Sieradzkim  położonych, zalegających  
J w opłacie rat Towarzystwu należnych rs. 542 
\ kop. 3 2 iż przedaż odbywać się będzie 
I przed Rejentem Edwardem Milewskim dnia 16 
l (28) Maja 1868 r., że vadium do licytacji o- 
j znaczone zostało na rs. 2,100, że licytacja roz- 
? pocznie się od sumy rs. 7 ,688 , że wreszcie 
l zawiadomienie to ogłasza się dla niewiado- 
|  m ych z pobytu SS-rów po Cyprjanie Siennic- 
§ kim jako to: a) Józefa, b) Marcelego, c) Apo- 
5 linarego i d) Eufemji nieletnich rodzeństwa 
|  Siennickich, z powodu wierzytelności na rzecz 
jl ich w dziale IV pod Nr. 126. wykazu hypotecz- 
| nego debr powołanych zabezpieczonej.
I 15. Włóczyn B. i Grzymaczew B. do któ- 
I rych należy Osada W eisie zwana z przyleglo- 
I sciami i przynależytościami w OkręgU Sie- 
s radzkim położonych, zalegających w opłacie 
5 rat Towarzystwu należnych rs. 157 k. 3 8 x/v  
|  iż przedaż odbywać się będzie przed Rejentem  
,4  Edwardem M ilewskim d. 17 (29) Maja 1868 r., 
s że vadium do licytacji oznaczone zostało na 
jj rs. 900, że licytacja rozpocznie się od sumy 
i rs. 2,337, że wreszcie zawiadomienie to ogła- 

sza się dla 1. niewiadomych z imion nazwisk i 
I pobytu SS  rów M ichaliny z Oszkowśkieh P ą- 
jj gowskiej współwłaścicielki dóbr rzeczonych, i 
| 2 . niewiadomego z pobytu Hejmana-Icka 2-ch  
|  imion W ągłczew skiego z powodu wierzytelno- 
g ści na rzecz jego  w dziale IV pod Nr. 18 i 19 
|  wykazu hypotecznego dóbr tych zabe^pieczo- 
{ nej, oraz wpisu w dziale III pod Nr. 15 tegoż 
I wykazu m ieszczącego się.

16. W ola Droszewska i Ko kawa z folwar­
ki kiom W ygoda zwanym z przyległościami i przy- 
i należytościam i w Okręgu Kaliskim  polożo - 

j j  'hycli, zalegających w opłacie rat To warzy- 
 ̂ stw u należnych r3. 1,778 k. 73 , iż przedaż od- 

$ bywać się będzie przed Rejentem W ilhelmem  
J Grabowskim d. 17 (29) Maja 1868 r., że va­
il dium do licytacji ozń#czone zostało na rsr.
| 6,000: że licytacja rozpoezsie się od si^my rs* 
j 27,291 k. 37 y2> że wreszcie zawiadomienie to 

ogłasza się  dla niewiadomych z imion i na­
zwisk i pobytu: 1. SS-rów Józefaty Rutec- 

$ kiej, 2. SS-rów Piotra M acińskiego, 3. SS-row  
i Jana Bonawentury Sieroszewskiego, 4. SSrów  
l Stanisława Swinarskiego, 5. SS-rów Księdza 
\ Antoniego Szmidowicza, 6. SS-rów W ładysla- 
3 wa Zdanowicza, 7. SS-rów M ichała Brokmann 
I kupca, oraz niewiadomych z pobytu 8. Józefa 
\ Glaubicz R okossow skiego b. Patrona Trybu- 
f nału Kalis&iego, 9. Gabrjela Karpińskiego b.
I Profesoia emeryta; legatarjuszów i spadko*
| bierców K siędza Józefa M alińskiego to jest,
■ 10. Marty z Biedaszkiewiczów Karbonek,
; 11, Piotra, 12. W iktorji, 13, Franciszki i 14. 
j Ludwika rodzeństwa Rzepczyńskich, 15. M ał- 
j gorza:y -z Biedaszkiewiczów Bom skiej, 16. 
i Franciszki z Swieczkiewiczów Roguskiej, 17.
! Antouiego Swieczkiewicza i 18 Anny z M aliń- 
| skich Mrozińskiej z powodu wierzytelności w 
! dziale IV i wpisów w dziale III wykdtu hypo- 
| tecznego powołanych dóbr na rzecz ich zabez- 
ł pieczonych i mieszczących się. 
j 17. Wola Pszezołecka lit. ABC. po uwłasz- 
I czeniu pozostałe do których należy młyn czyli 
\ papiernia Fraszka zwana, młyn Borowiec i ko- 

t au^tynów i Sikawica z przyległościam i i 
‘ oola>or.e ż ul°  ami w Gkręgu Szadkowskim  

rzystwu^Bl,i zaleSaj^cych w opłacie rat Towa-JSZ'S;“C  - 66 , iż przedaż 
zie przed Rejentem Wilhel-

| m em  G rabow skim , d . 1 7  (2 9 )  M aja 1 8 6 8  r ., że  
vadium  do licy ta c ji oznaczon e zosta ło  na rsr. 
1 ,8 0 0 , ż e  licy ta c ja  rozp oczn ie  s ię  od sum y rs.
6 ,6 5 0 , że  w reszcie  zaw iad om ien ie  to o g ła sza  
s ię  d la  n iew iad om ych  z pobytu  SS -rów  A rona  
D z ia ło sz y ń s k ie g o , 1. Id e la , 2 . J o sk a , 3 . L ew ­
k a  i 4 . R o g zy  rodzeństw a D z ia ło sz y ń sk ic h , z 
pow odu w ierzyteln ości na rzecz ich  w d z ia le  
I V  pod N r. 26  w ykazu h y p oteczn ego  p ow oła ­
nych dóbr zab ezp ieczon ej.

18. W ólka M iłkow ska  z p rzy leg ło śc ia m i i 
p rzyn a leży tośc iam i w O kręgu  W artsk im  p o ło ­
żonych, za lega jących  w op łac ie  ra t T ow arzy­
stw u n a leżn ych  rs. 2 1 5  k . 5 6 , iż przedaż odb y­
wać się  będzie przed R ejentem  Edw ardem  M ile ­
w skim  dn ia 17 (2 9 ) Maja 1863 r ., że vadium  
do lic y ta c ji oznaczon e zosta ło  na rs. 9 0 0 , że  
l ic y ta c ja  rozpocznie s ię  od sum y ra. 3 ,2 7 3  k .  
75 , że  w reszcie  zaw iad om ien ie  to o g ła sza  się  
d la  1. niew iadom ej z im ion, nazw isk  i pobytu  
fam ilji K sięd za  K arola K ru czk ow sk iego  z p o ­
wodu procentu od sum y z ip . 4 ,0 0 0  na rzecz je j  
w dziale IV  pod Nr. 13 w ykazu hyp oteczn ego  
pow ołan ych dóbr zab ezp ieczon ego  i n iew iad o­
m ych z pobytu S S -rów  Izaak a  K ohn t. j .  2. 
Sam uela  vel Salom ona M ajera, 3 . W olla , 4 . 
E stery  zam ężnej B roder, 5. R u ch li zam ężnej 
Jak ób ow icz , 6. M ordki, 7 . A braham a, 8 . L a i,
9 . R ojzy  ve l R ozalji zam ężnej B ry szk o w sk ie j,
10 . F n ik u sa , 11. M arji, 12. Jojn a ve l Jo n a 3a,
13. I len d e li, 14. F ra jd y  v . F ra n c iszk i i 15. 
G ołdy rodzeństw a K ohn z pow odu w ierzy te l­
ności na rzecz ich w d z ia le  IV  pod N r. 28 i 2 9  
tegoż  w ykazu lokow anej.

Sp rzedaże w zm iankow ane odbędą s ię  w ter ­
m inach pow yżej ozn aczon ych , p oczynając od 
god zin y  10 -ej z rana w obec R adcy D yrek cji 
S zczegó łow ej. G dyby zaś R ejen t przed k tó ­
rym  przedaż odbywać s ię  m a b y ł p rzeszk od zo- 
nym , przedaż odbędzie s ię  w je g o  kancelarji 
przed  innym  R ejentem  który go zastąpi.

TTarunki 'licy tacy jn e  są do przejrzen ia  w 
w łaściw ej k s ięd ze  w ieczystej i  w biurze D y ­
rek cji S zczeg ó ło w ej.

V adium  eto licy ta c ji z łożyć  s ię  m ające w in ­
no być w g o tow iźn ie  lub w L ista ch  Z astaw ­
nych  z w łaściw em i k u p on am i.

Ostrzeżenie. W  razie  n ied ojśc ia  do sk u tk u  
pow yższej sp rzed aży  dla braku konkurentów , 
2 -g a  i osta teczn a  sprzedaż od zn iżon ego  sza ­
cunku odb ytą  będzie  bez now ych d a lszych  do­
ręczeń , w term inie ja k i  D yrek cja  S zc ze g ó ło ­
w a oznaczy i w p ism ach p u b liczn ych  raz j e ­
den o g ło s i, (artyk u ł 25  P ostan ow ien ia  R ady  
A dm inistracyjnej z d . 2 8  Czerwca (10  L ipca) 
18 6 0  r .) .

K a lisz , i .  13 (2 5 ) W rześn ia  1867 roku.
Prezes, Chełmski.

P is a rz ,  B ie rz y ń s k i.

N. D. 6261. Typencuoe y b i t\tioe  
v J npue. leme.

Ha ocHOBaHia n p e^ m ica .iif i K a a H m o sa ro  
FyóepucK aro n p sB .te t liś  o r t  2 0  C e n r a ó p a  
c. r. aa N - 43.48, TypetceK oe Y u j^ H o e  y u p a -  
B.tettie, c lo n .  o ó ta u .iH e r t  bo Bceoóupec c a t -  
4 e a ie , a r o  23  O a r a o p a  (4 H oaópa) e. r . u t  
11 a a c o B t y x p a  S y/tyT b  npon3B 04H Tbca b i  
34$  m  He vi b  ynpaB/teH itt T sprtt n o c p e ^ -  
CTBOMb 3aneaaTaHHbixb A eK /iap aąiił Ha no-  
aiiH ay ^ n y i t  Ta pm® a n ix t  .viocroub p acn o-  
ao w e a H b ix t Bb aepT-B ro p o /ta  BapTbi, n a a ti-  
Haa ott> onpe/fE aeH H oń c.w E toio cyjiMW p. 
61 %  a- c. tin  m in us).

/j[eK aapaqiH  4 o a*H b t 6w rb  HanttcaHbi ae- 
tko  ó e 3 t  no /tan cT otcb , no  atiate  yK 83aaH on  
®opM li, nn® pbi m e oóo3aaaeH bi n p o n n ch to .

KpoMb t o t o  K t A eK aapaitin  c a B A y eT t  
npH/to:t5HTb KBHTaHUilO OspyjHHOH H/7H r o -  
po^cK ofi K acu  Ha npe4CTanaeHH.bin 3aaon>  
24 2  p. 30  k. c .,  a TaKiKe CBH4 bTe,ibCTBo 
MliCTHon n o /iH u eS cK oń  B aacn o coB-BptueH- 
noa-ETiH n cocT oare.ibtiocTH : ToprouM fl koh - 
4 tm in  ii CM-Exa M4ryri> 6mtf> nepecMOTpw-
uaeMbie b e  yE 34no>rb yu p an -ieH in  ni. c.iy- 
HteÓHoe Bpe.w a.

F. T ypem ,, 1 (1 3 i OKTHópa 1867 r o 4 a.
HaaaabUHK-b TypeKCKaro y * 3 4 a ,  

3apevicK in.
4>op.vta oSbHBaeHia.

B i, caE4CTBie ny6,tHKaL(iii TypeKCKaro 
y® 34H aro  ynp aB aeH ia  o r t  1 (1 3 )  O m a o p a  
c. r. 3a N . 1433 , c u n  oóbaB .iapo, a r o  oóa- 
3biuaiocb n p m iH ib  tta c e ó a  n o 4 p a 4 T> noaH ii- 
k h  4B y x b  Tapn®H i.ixb m o c to b e  b e  aepTE r. 
BapTbi eo r ,ła cn o  yTHepiK4eHHon CMETbl 3a 
cyMMy N N , (n p o n iic h io ) n o 4 B epraa ceo a  3a-
KdtOaeHHbint BE TOpt'OBbIXE KOH4HLtillXE 
yc.iouiiiM E KaKOBhie mhE x o p o m o  h s b E c tb m .  
CBH4 E TeabcxB o B biaanttoe m he N S .  h  kb h- 
TaHitiio K a3aaaeftcrBa N. Ha npe4C T aB aen- 
Hhiń 3 a a o r t  2 4 2  p. 3 0  k. c . n p ti.ia ra io  n  3a 
no.tyaeHieME raK otiaro, b e  c .iyaaE  ec .m  Top- 
rn  He e c r a n y  rca  3a m hoio, .n ta n o  hb n o c b ,  
(n a n  o b h c w a k e  b e  N . na Moii caeT E  n p o-  
w y ).

*  ̂ **
N a zasadzie R eskryptu R ządu G ebernial- 

nego K aliskiego z dnia 20 W rześnia  (2  P a ź­
dziernika r. b. Nr. 4348. Z arząd  Pow iatu Tu- 
rekskiego podaje do pow szechnej w iadom ości 
że  w b iórze tutejszym  dnia 23 Październ ika  
(4 L istopada) r. b. o godzin ie 11 z rana od­
bywać się  będzie  licytacja przez o p ieczę to -  
towane deklaracje na entrepryzę reperacji

dwóch m ostów  taryfowych pod miastem W&r 
tą  od sum y oznaczonej anszlagiem  rsr. -> 
kop. 67%  (in  m inus). _ . . :  czT-

D ek laracje m ają być napisane czysltoi i 
te in ie  bez popraw ek w edle niżej dom iesz, 
nej formy, cyfra zaś deklarowanej olefty 
p isan a  literami.

Oprócz tego do deklaracji należy d o i) .  J 
kw it jednej z k as Okręgowej lub te.
z ło żo n e  vadium rsr. 242 kop. 30 a oboK 
go św iadectwo W ładzy Policyjnej o pe 
letności i zam ożności deklaranta. „

W arunki licytacyjne przejrzane byc ® s 
w B iórze Pow iatu w godzinach służbowy

Form a deklaracji Tnrf,k-
W skutek publikacji bióra Zarządu iu  

sk iego z dnia 1 (1 3 )  Października r .
deklaruję nin iejszem  że  obowią Tj 

s ię  przyjąć na sieb ie  entrepryzę reP® 
dwóch m ostów  taryfow ych pod miastem ^  
tą  stosow nie do zatw ierdzonego anszlag 
sum ę rsr. N. wyraźniej rubli srebrem ,rg 
poddając się  warunkom  licytacyjnym  
mi są  dobrze znane. Świadectw o Włft14*7 e 
licyjnej i kw it kasow y k asy  N. na zło 
vadium  w ilości rsr. 242 kop. 30 do‘4cz 
które w razie n ieutrzym ania się  przy L ój  
cji sam odbiorę, lub też  o w ysłan ie u* 
k oszt w N. proszę.

N . D . 6316. R ada  Opiekuńcza Do»‘u ,. 
P rzytu łku  Starców i  Kalek w G órze-K (‘lu,ar_

Podaje do publicznej wiadom ości, iż 
2 (14) L istopada r. b o god zin ie  4 z P°*.u 
dnia odbywać się  b ęd zie  w K ancelarji P °  ■: 
P rzytu łk u  Starców  i K alek  w Górze Kalwafl 
licy tacja  na dostaw ę w roku 1868 żywn°s 
dla pom ieszczonych  w tym że Instytucie

W zyw a zatem  w szystk ich  m ającychzam 1 
podjęcia  się  tej entrepryzy, aby w dnm 
godzin ie  wyżej oznaczonych  z Kaucją ro 
600, do K ancelarji Instytutow ej p rz y b y li;

W arunki do tej licytacji każdodzienmc 
K ancelarji pom ienionego Instytutu przejrz®' 
ne być m ogą.
G óra-K alw arja d. 3 (15) Października 1S6" r' 

Prezydujący, Potulicki- 
N adzorca Instytutu, MoraczdWski-

N. D . 6321 K om isarz Administracyjny  
Cyrkułu 12  M iasta  W arszawy.

W  skutek  upow ażnienia JW . Prezes®. 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszawskiej 
z  dnia 25 W rześn ia  (7 Października) 1867 r- 
Nr. 11003, podaje niniejszym  do publicznej 
w iadom ości, iż  w dniu 16 (28) Października  
1867 r. na Przedm ieściu  P radze przy ulicy  
K ępnej pod Nr. 280/1 odbędzie się  g łośna in 
plus licytacja na sprzedaż ruchom ości p. ś. p; 
Marji z W olskich K lickiej b. OchmistrzyB) 
ochronki, ch cący  w ięc uczestn iczyć  przy tej 
licytacji raczą z gotow em i p ieniędzm i przy­
być na m iejsce w term inie oznaczonym .

P raga d. 10 (22) Październ ika 1867 r.
Żukowski.

N. D. 6274 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w  W a r s z a w i e .

Na żądanie sukcesorów niegdy Markusa v* 
Majera Gerstenzw ejg , sprzedane zostaną pr*eZ 
publiczną licytację przed poJpisanym RejCI!' 
tem w kancelarji hypotecznej, w WarszaW*0 
pod Nr. 487 egzystującej, w dniu 16 (23) P af’' 
dziernika r. b. o godzinie 10 rano odbyć nS 
mającą, aktywa do spadku po tymże Mi r‘tu 
sie v. Majerze G erstenzw eig należące. 
kaz aktywów, oraz warunki sprzedaży, 
rżane być mogą każdodziennie w kancel*rJ 
podpisanego Rejenta.

Stanisław Jasiński.

N . D . 6328. Praw nie zajęte  dochody nie­
ruchom ości Nr. 1050 w W arszaw ie przy U"" 
cy Grzybowskiej w cyrkule policyjnym  8, a

am i Rząaowej ) p rły  okręgu Naukowym Warszawskim. — Z a pozwoleniem Cenzur

adm inistracyjnym  7 i 8, pod jurisdykcją  ^4" 
du Pokoju W ydziału  III, w W arszaw ie " 
gm inie M agistratu m iasta W arszaw y po*0' 
żonej, w ydzierżaw ione będą p rzez  publiczB^  
licytację na rok jeden , poczynając od dnja  
20 Grudnia (1 S tyczn ia) 1867/8 do tegoż dma 
i m iesiąca 1868/9 r.

Term in do odbycia tej licytacji p rz e d e m n d  
K om ornikiem  odbyć się  m ającej na dzień  
20 Listopada 1867 r o godzin ie 10 z  rana na 
gruncie wspom nionej n ieruchom ości ozna­
czam.

L icytacja  rozp oczn ie s ię  od sumy rs. 1,200-
Vadium  de tej licytacji z ło żo n e  być ma 

w sum ie rs. 200, k tóre nieutrzym ującem u się  
przy licytacji zaraz zw rócone będzie.

W arunki licytacyjne przejrzane być mog4  
w kancelarji podpisanego K om ornika w W ar­
szaw ie  pod Nr. 1765 przy ulicy S -to  J e r s k ie j  
zam ieszk ałego , codzienn ie od godziny 2 do *> 
po połudn iu .

Ja n  O rłow ski Komornik.


